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wie graniczące czyny jej genjuszu miliamago 
we Co 


Nr. 13. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Diuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Halicka 


liczba 46. g 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
9 złr — kwartalnie 4 złr. 50 ct, — miesięcznie 
1 złr 50 et. = 


Z przesyłką pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. —fółrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięczńie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 fraukow — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Czwariek dnia 13. Stycznia 1887. 


DZIENNIK FOLS 


Rok XX. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac Mariacki 


liczba 6. i © w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, F ranBfureję nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcacji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu 4. Oppelik. È Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissonier 32. 


Y 


Ogłoszenia przyjmuje się 23 opłatą G centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ 


SATR . Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają 


opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 35 ont. od wiersza. 
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Dwie błyskawice. 


Trudno zaiste utrzymywać, że na widokrę- 
gu Kuropy nie było dotąd błyskawie, bądź to ta- 
kich. które zapalają się zazwyczaj tylko przed bu- 
rzą w nagromadzonych, ale dość dalekich chmu- 
rach. niosących z sobą nawalnieę, bądź to owych, 
które zdają się płonąć także na jasnem, pozornie 
bezehmurnem niebie i wróżyć mają pogodę. 

Błyskawice te były, nie zaprzeczy temu żaden 
nawet urzędowy meteorolog polityczny; ale może i 
teniu nikt nie zaprzeczy, że nie było jeszcze ta- 
teh, jakie oświeciły Europę wczoraj, wypadłszy, 
niezupełnie niespodzianie, z chmur nagromadzo- 
nych nad eesartwem niemieckiem i Republiką fran- 
euską... 

Gdy przyroda zaświeci podobnemi błyskawica- 
mi, olśniewa tego, kio był w nie wpatrzony, a na- 
wet w ciemnej nocy, szeroki otwiera horyzont dla 
Wzroku, błądzacego w przestrzeni. Po takich bły” 
skawicach niezawodnem jest natychmiastowe uđe- 
rzenie piorunu. 

Każdy z czytelników dorozumiał się już AA 
Wne, że mówimy tu o głosie, który padł z 88 “> 
Bismarka w Parlamencie podczas obrad 
Jektem pomnożenia armji niemieckiej i p 3 
Przy otwarciu Senatu francuskiego. Słów tak 4 
Sskrawych i stanowczych, jak pobudka do ataku, 
dzieje parlamentarne nie pamiętają może Jeszcze... 

Jeżeli bowiem telegram nasz wiernie oddaje 
Mys] przemowy żelaznego twórey jedności niemie- 
kiej, to cóż groźniejszego być może jak zapewnie- 
Bie, że wojna z Francją jest niezawodną, może na- 
Wet w najbliższych dziesięciu dniach, <0% bardziej 
Surowego jak groźba, że po wojnie tej w razie 
ttYumfu Niemiec, Zwycięzca podyktuje pokój taki, 
14 w obec niego oderwanie od Francji dwóch pro- 
Wineyj i nałożone na nią w r. 1870 miljardy. będą 
tylko igraszka dziecinną. 

Zaprawdę. nienawiść rasowa dwóch narodów, 
walezących o przewodnictwo w cywilizacji, i emu- 
lacja dwóch qajpotężniejszych państw o przewo- 
dnictwo polityczne w utopie, nie mogły wywo- 
p ico A p monstnacji. ę 

„dż WIĘC dziwnego, gdy w tej samej prawie 
chwili odzywa się o: Z Francji, jakkolwiek spo- 
xojniejszy ale przecie równie stanon 08 iż gdy- 
di mimo swg e dobrą wolę Republika musiała 
„sabyę miecza, tO przekona, iż nie straciła nadarmo 
Piętnastoletniego pokoju i walczyć potrafi, jak Fran- 
cja wieków zeszdych. 

Tu mimoweli przypominają się czasy, od któ- 
rych sto lat minie wkrótce, przypomina się Francja, 
przygniatająca ciężką stopą zwycięzey rozczłonko- 
wany naród niemiecki, przypominają się o cud pra- 


Ale to wszystko przeszłość i przyszło 
Francja obecnie pocznie w obec AE 
oświadczenia, że będzie się musiała bić z Niem- 
cami, może nawet w najbliższych dniach ? 

Czy usłyszawszy takie wypowiedzenie wojny 
choéby w najbliższej przyszłości , uprzedzi Niemcy, 
Czy też uczyni walkę zawisłą od owych zmian 
W łonie swego Rządu, o których mówi Bismark, 
innemi słowy : czy po błyskawicach nastąpi piorun 
natychmiast czy później, — 0 tem rozstrzygnie już 
niezawodnie czas najbliższy. i 
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Stosunki bułgarsko-polskie 
w XVir wieku. 

„Swoboda* (Da Eiberté), Pod 
przysłano nam z 50J! pismo, z prośbą o zamianę, 
wychodzące tamże dwa razy ieii we fran- 
euskim 1 bułgarskim Jtzyku, Swoboda liczy dopiero 
dwu miesiące ra i — jak sam tytuł wska- 
zuje — założoną zosta a celu obrony praw na- 
rodowych Bułgarji. U WIJĄtKiem telegrammów. cały 


tym tytułem 
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Gesualdo 


Przez 
owa i da €: 
Przekład A. B. 


(‘iag dalszy.) k 
Długo jeszcze w noc Gesualdo nie SP8 i wy, 
rzucał sobie brak siły przekonywania ludzi, 
się nieudolnym i przersżała go myśl, ji mao og. 
powiedział swemu zadaniu. Zaledwie przy mMkuął 
powieki, gdy dzwon kościelny powołał go JU% do 
mszy porannej. wę; , 
KA to uroczyste. święto — dzień św. Piotra 
i Pawła. Na prymarji mało było osób; przyszło 
kilku włościan, którzy resztę dnia chcieli mieć 
wolną i kilka gospodyń z Kandidą na czele. We- 
gołe światło poranka promieniało różowym blaskiem, 
zu cając pogodne promienie przez szyby na lilje i 
ró. a zdobiące ołtarz. U wejścia ozdobiono kościół 
e rwonemi festonami, a słowiki, jak zwykle o tej 
lorze, do mszy Wtórowazy księdzu. W tem podczas 
ostatnich modlitw jakis AE 1 wrzawa kilkudzie- 
ięcin ludzi, przeraziy Pa W nawie kobiety. 
SWszyscy obecni zaczęli Cisna" się ku drzwiom, Ge- 
8u aldo zszedł ze Stopni oftarza, a nie mogąc ze- 
b ranych uspokoić, wyszedł Z mmi razem przed 
kościoł. Całą wieś zastali tam zgromadzoną, męż- 
€zyzni, kobiety i dzieci rozprawial o czemś głośno, 
z przejęciem: 
— (o się 
— Tasso 
Twiedziano. ; 
— Ah!—jekng? Gesualdo stłumionym głosem i 
oparł się o pień cyprysu. — Na toż przydały się 
Moje słowa tej nocy? 
Ciało zabitego znaleziono w krzakach opodal 
ościoła. Pies zwietrzył trupa. Zaledwie od kilku 
$odzin nie żył, przebito go nożem Z tyłu 1 traficno 
samo serce. Wzbnrzenie tłumu było  Riesły. | 
Shane, zgiełk ogłnszający. Kilku przytomniejszyeh 
dobiegło po żańdwnnów, koszary jednak © dwie 


stało ?—zapytał Gesualdo. 
Tassilo został zamordowauy—odpo- 
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numer poświęcony Jest sprawom bułgarskim ; głosy 
prasy zagraniczne) A tyle są uwzględniane, 0 ile 
się zajmują teml ostatniemi, Tylko artykuły wa- 
żniejsze drukowane są w obu wspomnianych języ- 
kach, reszta P? ułgarsku; język francuski, jako 
powszechnie Używany, służy dla lepszego zaznajo- 
mienia Kurop) *% prawdziwemi dążeniami patrjotów 
bułgarskich tak ciężko szarpanych codziennie prze- 
dajnemi piory, takich Nord'ów, Dóbats'ów lub Na- 
rodnich JAstów. 

Qata pierwsza stronica przysłanego nam nu- 
meru zajęta jest dużym wstępnym artykułem fran- 
uskim, W którym autor z oburzeniem odpiera nie- 
cng Kelumnje, rzuconą przez kap. Benderowa w 
goskowskich Wiedomostiach na księcia Aleksan- 
dra, jakoby ten stchórzył i uciekł z pola bitwy 

d Śliwnicą dnia 19. (7.) listopada. Autor, cytu- 
Jac Świadków, pokazuje jak na dłoni, że nie ma 
ań tem „podłem* twierdzeniu ani krzty prawdy — 
"e Owszem, ks. Aleksander tak samo pod Śliwnicą, 
Jak Dragomanem, Carybrodem i Pirotem, był z8- 
Wsze na przedzie i że tylko taki „nikczemny* Ben- 
derow, który za ruble należał do spisku 21. (9.) 
Sierpnia, może temu zaprzeczyć. — Drugi artykuł 
raneuski „La poche ou la Patrie“ kie- 
SZEŃ czy ojezyzna* — wyświeca nam, kto to wła- 
Seiwie podał niedawno memorjał do w. wezyra 2 
prośbą o przysłanie komisji do Sofji w celu ukró- 
cenia mniemanego teroryzmu regentów. Prośbę tę 
podali zdrajcy rumelijscy na czele z panem J. St. 
Uteszowym, byłym ex-ministrem wschodniej Rume- 
lji. Panowie ci, służąc Moskwie via Stambuł, go- 
towi nawet dopomódz oderwaniu - Rumelji Wscho- 
dniej od Bułgarji, „byle tylko wróciły znów te 
czasy Szczęśliwe, w których mogli bezkarnie okra- 
dać Skarb rumelijski na rzecz swych krewnych, 
Szwagrów i zięciów*. 

Do pierwszego ze wspomnianych artykułów 
dodany jest przekład bułgarski; drugi nie ma ta- 
kowego. —— Należy też wspomnieć o fejletonie : 
zawiera przekład bułgarski francuskiego dzieła p. 
Anatola Leroy-Beaulieu „Rewolucja bułgarska i 
europejska dyplomacja“, — Lecz najbardziej jest 
interesującym dla czytelnika polskiego artykuł po- 
mieszczony w rubryce „Zagraniczna politika* pod 
tytułem : „Prwitie pokrowiteli ma Błgaritie* — 
— „Pierwsi protektorowie Rułgarji*. Artykuł ten 
jest wyciągiem z La Revus de UOrient i jako 
traktujący o rzeczy prawie zupełnie zapomnianej, 
warto go przytoczyć. 

W obec dzisiejszej deputacji bułgarskiej, wy- 
słanej do dworów europejskich przez wielkie na- 
rodowe Sobranje, autor zwraca uwagę, że nie jest 
to pierwsza  deputacja. bo jeszcze w roku 1680. 
wysłana była podobna deputacja z prośbą o po- 
moc przeciw uciskowi tureckiemu — a wysłaną 
była do cesarza Maksymiljana i — de' króła pol- 
skiego Zygmunta. Obaj monarchowie wdzięcznie 
przyjęli Bułgarów i możeby przyszło do czego na 
serjo — lecz na nieszczęście oto „w tows wremie 
Gustaw Adolf sleze na germanskite bregowie* — 
oto wylądował na brzeg niemiecki Gustaw Adolf, 
i skończyło się na niezem. 

W czternaście lat potem a mianowicie 1644 
sułtan Ibrahim rozpoczął wojnę z Weneejanami. 
Bułgarom się zdało, że należy z tego korzystać, 
weszli więc w rokowania Z Besarabą , księciem 
Wołoskim. Ze wspólnych narad wypadło, że 
Bułgarzy powinni koniecznie wysłać nową depu- 
tację, ale tym razem do jednego już tylko króla 
samego; na posłów wyznaczono  archimandrytę 
Petara Parczewicza i pewnego francuskiego mni- 
cha katoliekiego. (Ten archimandryta Parczewicz, 
jak twierdzi autor, pochodzi z tegoż samego rodu, 
co dzisiejsi hr. Pejaczewicze w Kroacji i na Wę- 
grzech). Było to w roku już 1647, _ Przebrawszy 
Się w „turski drechi“ — w Szaty tureckie, puścili 
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mile były odległe, nie prędko więc się ich spodzie- 
ML Nikt zabitego Nie ruszył, leżał tam gdłie | 
padł, | 
— Qzy żona jego wie o tem ? — zapytał Ge- 
sualdo szorstko ? 
„| — Oh — płakać nie będzie — "odezwał się 
jakiś głos w tłumie — śmiech nawet zasłyszano, 
lecz w obec księdza i zwłok zabitego umilkli. 
Gesualdo drgnął, spojrzał ze wstrętem, na obe- 
enych i pochylił się nad trupem. 
— Zanieście go do zakrystji, niech tu nie į 
leży, jak zwierzę. Idźcie przynieść nosze i całun. 
Nikt z miejsca nie ruszył. 
— (Qidybyśmy się go dotknęli, zaaresztowano- 
by nas — odrzekli wszyscy. 
— Podli, — zawołał ksiądz zgorszony — u- 
Stąp cje się, ja go sam zaniosę. 
krzy W komży i kapie, prosto od ołtarza! — 
knęja Kandida i pociągnęła go za rękaw. 
much e Słyszał jej wcale, miłosierną ręką spędził 
nikt z oblegające twarz zmarłego i czegoby się 
LA rece, Jch ludzi nie spodziewał, wziął trupa 


4d + à ą s 
i nle siły wzięło się u tego wątłego. 
11 
W, " dog zezonego człowieka, trudno było odga- 
CDR ieżgr 79 ugina? się przez drogę, ale zaniósł 
yój Ciężar o ie D : 
8 z otwarta zakrystji i złożył na tapczanie. 
Tłem, scenie. mą Od podziwu usty, przypatrywał 
A "ymesem Ba" prawu. mruczeli niektó- 
pode jal nawet nez wyczerpany i zlany potem 
DEENA à suknie, krwią przesiąkłe i cho- 
ciuż Kandida iewatowała" nad Dim ara 
wiadając, POTOpi E d 
kia i a m się modlić święconą wodą, u 
Patrzał na to biedne, szt SCM. E 
z trwogą: To ona g0 zabita MN ciało i myš 
Co do tego, pie mi Żadnej SA wliwośći 
Kandida nie pó kizyczei eg 3 
Z piu i stofa, wszystko | zniszezone...- 
rzuć KS 0. 
Odtrącił ją ze stanowezoścj 
niego nie widziała i kazał odejść 
— Będę czuwał przy m 
dopóki straż 
jego żonę. 


4, jakiej nigdy u 
natrętom. 7 

4: « . powiedział — 
nie nadejdzie. Ldźcie i przyszlijeje w 


się w drogę i po wielu uiebezpieczeństwaeli sta- | 
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nęli nareszcie szczęśliwie na dworze króla Wła- 
dysława : „stignacha w dwora cars Władisławą «. 
Ten jak wiadomo, gotował się wtenczas do wojn 
z Turcją; tem wdzięczniej więc tedy powitani zo- 
stali posłowie bułgarsey. Oboje królestwo przyj- 
mowali ich siedząc na tronie; wraz 2 Solennem 
przyrzeczeuiem odebrali symboliczne Prezenta ; 
pierścień i płaszcz szkarłatny, jako Symbole za. 
wartego przymierza w celu wiernej walki „za wol- 
ność chrześcian* — a nareszcie czerTWOlą cho- 
rągiew z takim napisem: „Vindica gloram tuam“, 
Po skończonej audjeneji „carycsiś tj. królo- 
wa, zwróciwszy się do małżonka sWOJEĘ0 powie- 
działa: Wasza Królewska Mości ! Mężnie trwaj w 
zamierzonem dziele. Ja oddam wszje*:€ Z usz me 
kolce, wszystkie z rąk manele na podobną wojnę 1“ 
— Ale się i tym razem nie poszeżęść10 . „po pri- 
czyna cze caria Władisław umre "8 10. marta 
1648“ — a Turek rozgniewany „7% chrobryja 
Polski Csr“, jeszcze więcej począł GUSIĆ Bułgarję, 
kontent, że już ten chrobry Polski GT Umarł i nie 
ma już komu bronić Bułgarów. 
„  Omylił się jednak sułtan. Tatma deputa- 
cja — archimandryta z mnichem =, Wawiła się 
znów na polskim dworze, czyli racze) W Warsza- 
wie. „Dowiedziawszy się o tem est IWAN Kasimir 
„niezabawno* (niebawem) przybył 5872 do stolicy. 
Polscy senatorowie, którym król ka2% wybadać 
najpierw deputację, a potem dopiero dopuścić do 
swojego oblicza — wszyscy jak najserdeczniej i 
najszczerzej przyrzekli pomoc ! 50U8Z Bułga- 
rom — bez postronnych. osobistych widoków. 
„Wierojatno je cze caryca Marja, CeT — Władi- 
sławowata wdowica, kojato sie oženi 2% car Iwana 
Kazimira, najgoreszezo je zaszczytł4 bołgarskata 
kauza“. — Zapewne i sama królow Marja, wdowa 
po królu Władysławie; która wysł2 była potem 
zamąż 2a Jana Kazimierza, także JAK najgoręcej 
broniła Sprawy bułgarskiej — dodaje Sutor. 
Pomiędzy dygnitarzami, którzy NAlgOręcej się 
wstawiali przed królem za Bułgarami» Autor wyli- 
cza: Andrzeja Leszczyńskiego biskupa chełmiń- 
skiego, W. hetmana koron, Mikołaja Potockiego, 
Wielk. kanclerza Ossolińskiego, wojewodę ruskiego 
ks. Wiszniowieckiego, „a z resztą WSZYSCY dygni- 
tarze koronni i dworscy, tak samo SPTZYJSII Buł- 
garom“. 
Było to w roku 1650, | 
PorozumiaWszy się z Bułgarami, Jan Kazi- 
mierz poradził, by starali się wciągnąć także j do- 
żę weneckiego do spółki. Deputaci więc bułgarscy 
z Warszawy riszyli do Wenecji. a nastepnie do 
papieża do Rzymu. 
W Wenecji i Rzymie przyjmowane ich także 
hardzo dobrze. zle znów na mieczem się skończyło : 
Wiadomo w jak straszne wojny wplątaną wtedy 
Polska sestała, dzięki iatrygom, bodaj czy nie gło- 
wnie moskiewskim. Rzeczpospolita nie mogła już 
myśleć o wyzwoleniu Bułgarów z niewoli. 
W calym artykule swoim autor o Rosji raz 
tylko wspomniał, nie z tonu, W jakim mapisany zo- 
stał ten artykuł, przebija się chęć wystawienia przed 
sąd publiczny bezinteresownego postępowania Rze- 
czypospolitej Polskiej, w porównaniu z tak zupeł- 
nie przeciwnem postępowaniem caratu, jak to dziś 


widzimy. A 
Taką jest Swododa, * którą uważaliśmy za 
raoz dobrą, zaznajomić cz telników polskich. Ra- 
dykalnie przeciwna Moskwie — ma na oku jedy- 
nie «sprawiedliwość, niepodległość i wolność. 
= | TE ĄL 


Z Wielkopolski. 


Z Poznania donoszą do Czasu; Wiadomość, 


i którą wam przed kilku dniðM podałem z zastrze- 


. . 


żeniem, spełniła się niestety dosłownie; tak — 


Tym ludzionr zdawało $'* dziwnem jego po- 
stępowanie: dlaczego go t° tak obeszło? Gdyby 
był krzyczał , bieęzał pezradny a jednak ciało w 
krzakach zostawił, byliby to ajdowali naturalnem. 
Stali przed kościołem i P' Stwem trochę prze- 
straszeni, ale więcej podrażP'eM, a kilkoro pobiegło 
do młyna, ażeby się me "SE komu wyprzedzić, 
z doniesieniem tej wielkiej winy. 

_ Nikt nie żałował zma”*50, z wyjątkiem kiiku 
dłużników, albowiem przeczUWali, że niebawem 
prawo kąże im się uiścić e Z kapitału jak i 28- 
ległych procentów. 

Gesualdo na klęczkach " bokrwawionych suk- 
niach modlił się gorąco, M° zmarłym, lecz za 

nieszczęsną, żywą. R Ga 
b Uk Aa podnios? sie wreszcie I 
rozkazał zakrystjanowi ciało 9%TYĖ egłunem. Z u- 
rzędu nikt nie przybył, do Wrócili z nieczem. 
Koszary zastali zamknięte, W! CZNie o Świcie wy- 
szli już žandarmi. Trzeba w¢¢ "Jło czekać. Pierw- 
szy to podobny wypadek VJTSTZJł się w Marka, 
mieszkańcy byli nim zajęć by Poprzynosili so- 
bie nawet kromki chleba, 379%) Przy gąpieniu się 

nie zgłodnieć, ili a 

| — Możebyście co przek%"i Ojeze Gesualdo, 
nie wskrzesicie go swoim postem. zagądnęła znowu 
EF Kandida. » 

Siądz poruszył głowę 

Ze spiekłemi usty E oczy 
strzeń, wyglądał przybyci* 
winną — myślał — nigdy © 


s a. zaprzeczenia. 
done tomi w prze- 
oraCTOsy Jesli jest 


odważy się spojrzeć 


na zk: 
krótce ujrzał ją biegł szybkim krokiem 
z rozwianemi włosami. 
Sino-błada wlokła śliczze SWe Włosy wzdłuż 
cyprysów. À 
„Noe miała niespokojnę Sms ' p gmknięta w 
swej izbie, przepądziła ję Opar ©. ramę okna, 
z Oczami utkwionemi W  Stronk MO willi 
oświeconej jasnym świat/E 8 cyt yes. Nie noe 
piękna, ale urok pierwszej, > WYSKPREJ miłości ją 
czarował, dnak 58 
,, Mimo niesfornej natu y Jedna» “eree miała 
miękkie i sumienie paeit Me ją dręesyć.  Cznła, 
że Tasso kochał ją uczciwie, hojnie "$radzyj dą, 
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jestto najzupełniejszą i niezaprzeczoną prawdą. że 
p. sędzia łyskowski. dyrektor banku Kwileckiego, 
Potockiego i Spółki, sprzedał własność tegoż ban- 
ku. wieś Radłowo w powiecie mogiłnickim, na ko- 
lonizację. — Przykrej tej wieśc! nikt z początku 
w całem mieście nie chciał dawać wiary. chociaż 
lepiej w tę sprawę wtajemniczeni wiedzieli, że już 
przed trzema miesiącami p. Łyskowski paktował 
z komisją kolonizacyjną. W piątek rano wiedziało 
już o wypadku całe miasto, a kiedy wczoraj wie- 
czorem p. sędzia yskowski wychodził z teatru, 
rozdrażniona część publiczności głośno objawiła mu 
swoje uczucia, wołając: niech żyje kolonizator! i 
wśród tych okrzyków odprowadzono go do domu. 

O ile wiem, istnieje podobno jeszcze zamiar 
sprzedania komisji kolonizacyjnej wsi Jaktorowa, 
która także jest własnością Banku Kwileckiego i 
Potockiego. 

W obec smutnegu losu, jaki zagraża polskim 
nauczycielom Księtwa. zmniejsza się coraz więcej 
liczba aspirantów do Seminarjów nauczycielskich. 
W r. 1881 zgłosiło się do Seminarjów Księstwa 
358 preparandów, w r. 1882 324, w r. 1883 261, 
w r. 1884 245, w r. 1885 235, a wr. 1886 tylko 
228. W tym samym stosunku uszezupla się liczba 
preparandów w Prusach Zachodnich. Niewiadomo 
nam wprawdzie, jaki procent tego ubytku przypada 
na Polaków a jaki na Niemców, myślę jednak, że 
się nie pomylę, przyjmując, iż na ubytek ten skła- 
dają się wyłącznie prawie polsey uczniowie. Nau- 
czycieli Niemców, tak protestantów, jak i katolików, 
popiera Rząd zbyt systematycznie od lat wielu, 
ażeby w tych kołach mogło nastąpić zniechęcenie 
do tego intratnego zawodu. 

Dzisiejsza konserwatywna Fost zamieszeza na 
pierwszem miejscu telegram z Poznania, pocho- 
dzący, jak się zdaje, z dobrze poinformowanego 
źródła, który donosi, że dotychczasowy naczelny 
redaktor Kurjera ks. dr. Kantecki mianowany Zo- 
stał przez władzę duchowną peniienejarzem przy 
katedrze gnieźnieńskiej, Ks. Kantecki będzie mu- 
siał w każdym razie przed objęciem nowego sta- 
nowiska odsiedzieć czteromiesięczną wieżę. na któ- 
rą w dwóch razach za przewinienia prasowe ska- 
zały go Sądy pruskie. Reduktor Kurjera zakoń- 
czy zatem swój zawód dziennikarski tak, jak go 
rozpoczął, t. j uciążliwem więzieniem. 


9 p © 
Korespondencje. 
W iedań- 10- stycznia. 

(8.) Złą przysługę wyrządziła ludom Austro-W e- 
gier urzędowa Budap. Corr umieszczając ar'rkuł o 
przygotowaniach na wypadek wojny, Ito w takim 
tonie, jak gdyby katastrofu mimiu lada shwiła wy- 
„ Wprawdzie z4proeczono natychmiast, ja- 
koby artykuł teh był przez Rząd inspirowany, bie 
wrażenie tegoż nie da się tak łatwo zatrzeć. Pozo- 
staje zawsze niesmak w granicach monarchji i nie- 
wiara w stałaść pokoju, a swoją drogą enunejacje 
takie przyczyniają się do zaestzenia stosunków 
międzynarodowych. Dyskusja 0 uzbrojeniach w 
chwili, kiedy armje stoją MEPrzeciwko siebie, jest 
zwykle niebezpieczną, 8 PYZY obecnych usiłowa- 
niach dyplomacji austejackiej, dążących do uni- 
knięcia starcia zbrojnego; PoWinna być bardzo sta- 
rannie omijaną. Nietaktowność więc i nieudolność 
oficjalnego pisma węgierskiego zasługuje na jak 
najostrzejszą naganę: a 
Sprawa naftowź, JAk Wiecie. nie została wcale 
załatwioną, z tego WIC Powodu pozostają w mocy 
prawnej dawniejsze PTZEPISY í rozporządzenia. Sły- 
chać jednak, że kwestja ta nie stanęła jeszeze tak 
ostro, żeby już wySlczoną była możność nawiąza- 
nia nowych rokowań. Kto wie, czy już w najbliż- 
szych czasach me dożyjemy pod tym względem 
niespodzianki, 3 to tem prawdopodobniej,„że i Ko- 


NU 


wniejsze jej ubóstwo į był dla niej bardzo do- 
brym do czasu, gdy zazdrość nadto usprawiedli- 
wiona zatruła mu życie. Zarzut niewierności mie 
dotknł jej, bo według niej był niesłusznym, lecz 
musiała przyznać sama przed sob, że oddawała 
złem za dobre i niegodnie odpłacała za nieroz- 
sądną lecz uczciwą miłość starego swego męża. 
Oddałaby się bez wahania temu, którego kochała, 
gdyby nie czuła całej ohydy w , Oszukiwaniu 
męża. Nienawidziła go z całej duszy, jako 
szpiega, tyrana i dozorcę swego więzienia, nie- 
cierpiała odgłosu jego kroków, jego kraczącej 
mowy, szorstkości z najemnikami i nieludzkiego 
obejścia z końmi i mułami; jego twarz zgr, źliwa, 
napiętnowana  podejrzłiwą zazdrością, była jej 
wstrętną: młodość nie ma litości nad starymi sza- 
leńcami — miłość nie dla nich — to też szydziła 
nieraz z niego okrutnie! Mimo to czuła całą nie- 
słuszność swego postępowania, a słowa Gesualda 
więcej ją wzruszyły, aniżeli sądził. 

Każdą kobietę blizką upadku mała rzecz 
wstrzymać może od zguby, biedną Generosę 
wszystko do miej popychało. Jak długo mąż jej 
żyje, skszaną jest na słuchanie turkotu tego prze- 
klętego młyna, a jednak każda kępa trzciny, każda 
winna gałązka, każdy klon i ta wieczna smuga 
białej drogi, niknąca wśród srebrnych topoli — 
wszystko mówiło jej o tym pięknym kochanku, 
tam w Starym pałacu na wzgórzu. i 

Dwie godziny zbiegło jej na patrzeniu ku 
willi, chociaż Falka właśnie tam nie byłc ; poje- 
chał na targ do Vendramino i miał dwa dni w 
podróży zabawić. Ale w myśli jej stawały rozkoszna 
chwile, spędzone z nim w ogrodzie willi, nad brze- 
gami rzeki, ciche majowe wieczory, gdy „wybie- 
gała ukradkiem z młyna, aby go ujrzeć idącego 
przez pola. Znużona i niespokojna rzuciła Się na 
łóżko, właśnie gdy dzwon na mszę zadzwonił. 
Zaledwie zasnęła snem ciężkim, gorąezkowym, gdy 
nagle zbudził ją stuk i wołanie: „Generosa, wsta- 
waj, twój mąż zabity leży pod kościołem“... 

Właśnie marzyła o Falku, czuła przez sen 
gorące jego pocałunki, gdy krzy k ten wpadł do 
niej wraz z pierwszemi promieniami słońca, Zer- 
wała Się i eo prędzej zbiegła na dół 


rona przyznała najzupełniejszą SłUsZność ząpatrywa- 
niom pana Dunajewskiego. a 

Finalizacja traktatu z Rumunją nie ulega już 
żadnej wątpliwości. Doszło już do zupełnego poro- 
zumienia we wszystkich głównych kwestjach, a 
jakkolwiek dyskusja nie jest jeszcze zamkniętą. to 
z obydwu stron objawiono już życzenie zakończe- 
nia wojny cłowej przed zawarciem traktatu. Za 
pomocą umowy prowizorycznej. Kwestja jak naj- 
większego uwzględnienia przemysłu austejackiego. 
tudzież eksportu bydła i zboża rumuńskiego. będzie 
na samym końcu omawianą, Wczvraj zaś i dziś ra- 
no rozprawiano nad poszczególnemi pozycjami pro- 
jektu taryfy ełowej. Przy tej sposobności «oświad- 
czyli się reprezentanci rumuńscy za nałożeniem 
znacznego cła na rozmaite artykuły, o których 
wiedzą, że na eksporcie tychże do Rumunji Austro- 
Węgrom wiele zależy. Uczynili to jednak widocznie 
nie na serjo, ale w tym celu, aby przy omawianiu 
Sprawy wywozu bydła i zboża z Rumunji uzyskać 
jak największe koncesje i inieć w pogotowiu roz- 
maite kompensaty. Wiadomo, że z rozpoczęciem 
wojny celowej nałożyła Rumunja na drzewo bu- 
duleowe cło w kwocie 30 franków, jakkolwiek 
eksport drzewa z Austrji i Węgier przynosi Ru- 
munji prawdziwe korzyści: ale stało to się, jak 
powiedziałem z powodu wojny, podczas której nie 
rozstrząsa się zbyt drokmostkowo względów utyli- 
tarnych, ale każda strona stara się drugiej jak naj- 
bardziej dokuczyć. Teraz oświadcza się Rumunja za 
ałem od drzewa budulcowego w kwocie 3 franków. 
Nie można nawet wątpić. że będzie to w końcu 
kompensatą za uwolnienie od cła bydła rumui- 
skiego wszelkich kategoryj. 

Słychać, że Rząd austrjaeki zgadza się tylko 
ua uwolnienie od cła bydła rzeźnego ; także obstaje 
Jeszcze przy zaprowadzeniu cła od zboża. Zadania 
te upadną jednak w większej części przy dyskusji 
nad stopniem uwzględnienia przemysłowców i kra- 
marzy wiedeńskich. 


r R POT M PANK 


(B. Stryj 11. stycznia. (Akcja ratunkow :. 
— Życie towarzyskie w Stryju.) Akcja ravunko- 
wa w Stryju zbliża się powoli ku końcowi i odbywa 
się w wzorowym porządku ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich mieszkańców naszego miasta. Jest to w 
największej części zasługą starosty tutejszego p. M o- 
nasterskiego, przyczem nie małe uznanie należy 
się także marszałkowi powiatowemu p. Zygmuntowi 
br. Romaszkanowi za niestrudzone dziąłanie, Zostaje 
jeszcze do przeprowadzenia rozdział sumy 100.006 złr. 
przeznaczonych dla właścicieli realności jako subwen- 


"+ bezzwrotana i pożyczś* raadowa. Jak sie zdaje. 
siLudowanie msta Adokmtezone badzia w ugiwicke 
ości w przeciągu lato przyszłego, tak, że wkrotce 


przywrócony będzie « nusscie naszem 
miczhy. 

Natoainatoskarzye się moża: aa brak wszelkiego 
ruchu społecznego. Nie sie tn nie robi ani ku pad 


zarząd aiou- 


niesienin oświaty ludowej ani ku wzbudzeniu *%*rm 
towarzyskiego. Gdyby kto zechciał zająć się. sueze- 
gólnie tą pierwszą sprawa, zuskarbidky  =abi j 


wdzięczność wszystkich dobrze myślących. | 
Scłotwina 9. stycznia. | Brak wykonania tÊta- 
Ustawa przeciw opilstwu istnieje — ale jakże 
niedbale jest w niektórych okolicach wykonywaną : 
Mówimy „niedbale“, aby nie powiedzieć wprost. Że 
wcale nie jest wykonyWalą. Oto np. w naszej okolicy 
pijaństwo kwitnie w najlepsze, a nikt — zupelnie nikt 
— nie stara się o wyrwanie tego chwastu niszczącego 
każdy dobry posiew wśrod ludu, Propinacja w Mo- 
łotkowie rozwija się świetnie, włościanie znoszą nje- 
tylko gotówkę, ale zboże, drób itd. a nadto zgóry 
już czynią zobowiązania -odrobku* — a wszystko 
zaš idzie za czy na wódkę. le eo więcej r, nawet 
pobożność ludn upada, a ceremonje i zwyczaje „idą 
także na usługi żydów, Podczas świąt np. Bożego 
Narodzenia gr. kut. obrządku, mieszkańcy tutejsi. chcąc 


wy). 


— Prawda gw? czy ła. być paia ? « dała 
nieprzytomnie każaego z osbhóŚ x ae E aan- 
twierdzającą odpowiedź, odepchnęła kilka rąk usi- 
łujących ją pochwycić i jak strzała pomknęła 
drogą kn plebanji. 

— Prawdaż to? — zapytała raz jeszcze Ge- 
sualda, który już od progu wpatrywał się w nia 
PE a gdy się zbliżyła. odkrył twarz zmar- 

ego. 

Padła zemdlona na posadzkę. 
ją zawiodły. 

Ludzie zaczęli cisnąć się do drzwi i przypa- 
trywać leżącej Generozie. Nikt mie wątpił, że to 
zbrodnia przez nią popełniona. Gesualdo tylko od 
chwili, gdy spojrzał w oczy nieszczęśliwej kobiety. 
pewnym był, że jest niewinną. Zawołał tedy 
Kandidę, kazał jej zająć się Generosą i zamkni 
drzwi przed rozciekawionym tłumem. 

Wieśniacy spojrzeli po sobie niezadowoleni i 
zaczęli po cichu komentować postępowanie księdza. 
boć jakiemże prawem pozbawił ich „tak ciekawego 
widoku ? 

— Wie, że go zabiła — mówili między sobą, 
ale chce dać jej czas do namysłu. A 

Posłyszano wreszcie dolatujący z gOŚCILea tų- 
tent koni i brzęk szabli. Przybyli żandarmi. Po 
chwili nadszedł syudyk z kilkoma urzędnikami są- 
dowymi z Sant Arturo, miasta okręgowego. Po- 
wstał hałas i zamięszanie, krzyżowały się bezustan- 
nie rozkazy pytania. odpowiedzi. nawoływania, 8 
nadto -omawiano głośno codziennie w obec tego 
wypadku zachowanie się (iesualda. 

„ Uroczystość św. Piotra i Pawła była dniem 
ogólnej klęski i nieładu, ale poczeiwty z Marka 
nie bardzo się o to gniewali. Od rana do wieczora 
mieli dość zajęcia, im rzecz tragiczniejszą się sta- 
wała, tem rozkoszniej obracały się języki. Jedyna 
duszą we wsi pogrążoną w Smutku, była duszą 
wikarego. Obłąkane oczy Generosy prześladowały 
go — on zajrzał w nie głęboko i poznał, że jest 
niewinną. Niestety — nikt nie podzielał jego prze- 
konania. Znane było wszystkim pożycie małżonków 
i miłość (łenerosy dla Falka. Wszyscy ją potępili, 
bo komuż wreszcie zależało na Śmierci mielnika ? 
Kobiety nie mogły nigdy przebaczyć jaj piękności, 


Siła i energja 
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wywyższyć 16d Izraela, chodzili po kolei do domów 
izraelickich i wyśpiewywali pod oknami ruskie kolen- 
dy. Nawet bractwo cerkiewne z dzwonkiem w ręku 
wchodziło do mieszkań żydowskich, byle tylko za ko- 
lendę dostać wódki. A 

Nu było trzeźwych podczas świąt, nie wiem, ale 

prawdopodobnie nie wielu. Nieętylko jednak święta 
usposabiają tutejszych włościan do opilstwa — każda 
niedziela ten sam skutek wywiera, że gremjalnie 
wszyscy się upijają, 4 w powszednie dnie „szersze 
grona“. 
Czyż na to wszystko nie ma rady? Czyż władza 
wspólnie z proboszczem gr. Kat. nie powinne ener- 
gicznie się zabrać do tępienia tego obrzydliwego na- 
łogu, który jeśli nie zostanie rychło zniweczony jeszcze 
smutniejsze następstwa wyda. | W. S. 

Wiedeń 10. stycznia. Jubileusz 40-letniej służby 
państwowej obchodził tu dziś radca rządowy Józef 
Appel, kierownik policyjnego komisarjatu dla śródmie- 
ścia. W swoim czasie był on niezrównanym rzeczo- 
źnawcą i specjalistą w sprawie fałszowanych papierów 
publicznych i jako powagę w tej mierze wzywano go 
kilkakrotnie 22 granicę. 

Budapeszt 10. stycznia. Egyetertes donosi, że 
przeciwko urzędnikom opery królewskiej: Mik. Vara- 
dzyemu i Lnd. Szilagyi'emu, wdrożono śledztwo o 
aprzeniewierzenie. 

Haga 11. stycznia. Trybunał kasacyjny potwier- 
Azi? wyrok, mocą którego socjaliści Domela i Nien- 
wenhujs zostali zasądzeni za obrazę króla na rok 
więzienia. 

Rzym 10. stycznia. Wr. Allg. Zig. donosi z 
Rzymu, że wykryte przez wyznaczoną przez Minister- 
stwo wojny komisję śledczą sprzeniewierzenia przy do- 
stawach wojskowych oceniają na miljony. 


Wypadki na Wschodzie, 


O wyprawie Zankowa do Stambułu pisze 
Pester Lloyd: „Jestto faktem, że wielki wezyr 
wezwał Zankowa, jużto w tym cełu, ażeby go skło- 
nić do zajęcia jakiego stanowiska w obecnym Rzą- 
dzie, jużto, ażeby odebrać od niego ustny raport o 
obecnym stanie kraju. Później jednak, uczuwająe 
niewłaściwość tego kroku w obec Bułgarów, o d- 
wołał wielki wezyr swoje zaprosze- 
a i e (!)". hok 

W tymże dzienniku znajdujemy kategoryczne 
twierdzenie, że Zanków sprzeciwia się kandydaturze 
ks. Mingrelskiego. 


* * : 
Pester Lloyd doradza Bulgarom, ażeby na pe- 
wien przeciąg czasu, unikając trudności odłożyli 
wybór księcia. W kraju panuje wszędzie porządek 
niczem niezamącony, gdyż stan oblężenia zapro- 
wadzony częściowo ma na celu nie przeszkodzenie 
wewnętrznym zaburzeniom, ale ochronę obcych 
ajentów, płatnych wiadomo czyjemi pieniądzni. 
Tak więc Rejencja bułgarska powinna i nadal 
pozostać u steru Rządu i wyczekiwać sposobniej- 
szej chwili do załatwienia sprawy wyborów. 


* * 

Według doniesienia Pest. Eloyd'a nastąpiło 
polepszenie ogólnej sytuacji, a w szczególności w 
stosunku między Austrją a Rosją, która sama szu- 
ka wyjścia z obecnego kłopotliwego położenia i 
nie obstaje przy upornie zajętem dotychczas stano- 
wisku. 

* n * 

Kreua Zig. przywiązuje do wystąpienia hr. 
Piotra Sznwałowa na arenie politycznej zna- 
czenie pokojowe. W sobotę był hr. Szuwałow w Ber- 
linie na audjencji u SAB. 


* * 
Znany jest czytelnikom naszym z telegrafi- 
eznego wyciągu, artykuł Journ. des Debats wystę- 
pujący przeciw Bułgarji. Słusznie czynią też orga- 
nowi paryskiemu zarzut, że zarzucanie , Rządowi 
bułgarskiemu rewolucyjności jest tem dziwniejsze, 
że od wieku zawdzięcza prawie każdy Rząd swoją 
egzystencję rewolucji. Mimowoli każdy zadaje sobie 
pytanie, co mogło spowodować organ republikański 
do przemawiania w tonie przypominającym żywo 
enuncjacje Katkowa. 
+o ti g 
|. " Z Warszawy donoszą do Polit. Corr., że 
niebawem ma być ogłoszony ukaz dozwalający 
obeym poddanym nabywania nieruchomości w gu- 
bernjach granicznych tylko po udowodnieniu uzyska- 
nego poddaństwa rosyjskiego 1 pięcioletniego nie- 
przerwanego pobytu w Rosji. 
* D * 
Jak stronnietwo rosyjskie znienawidzonem jest 
w Bułgarji, ilustruje dosadnie okoliczność, że Zan- 
kow bał się sam puścić w podróż przez Rumelję 
wschodnią do Stambułu i skutkiem tego towa- 


mężczyzni nie cierpieli jej z powodu dumnego spo- 
sobu postępowania z nimi, a Kandida także była 
przeciw niej usposobioną. 

Co się w tym dniu działo i jak to wszystko 
Gesualdo przetrwał, o tem on sam nie miał do- 
kładnego pojęcia. O północy jeszcze z brewiarzem 
w ręce, a krucyfiksem w drugiej, biegał bezprzy- 


tomny, gdy ktoś skrzypnął drzwiami. Był to Fal- 
ko Malegari. 

— Na Boga, co się tu stało? — zawołał ła- 
miąc ręce. 


— Niestety, wszystko prawda — odparł ksiądz 
zimno. Myśl podejrzliwa, czy to on właśnie nie 
miał jakiego udziału w zbrodni, tkwiła w nim 
od samego początku. i 

— Lecz ona niewinna, jak ten ptak — mó- 
wił Falk dalej z przejęciem i wskazał sowę ula- 
tującą nad cyprysami. 

Gesualdo opuścił głowę i wzruszył ramionami 
na znak zupełnego zwątpienia. 

— Wyjechałem w nocy do miasta w przeci- 
wną stronę po zakupno bydła — mówił młody 
ezłowiek łkając — i o niczem nie wiem. O Boże! 
dlaczego mnie tu nie było ? Nie byliby jej wzięli, 
drogoby to przepłacili ! 

— Nie dla niej nie byłbyś zrobił — odparł 
ksiądz z jednakowym chłodem — już i tego dość, 
eo jest. 

Falko nie uraził się temi twardemi słowy, 
płakał gorąco, trzymając bicz w zaciśniętej dłoni ; 
naraz go upuścił. 

— Kto to mógł zrobić, kto to zrobił ? — sze- 
pnął uderzając się w czoło. — On miał dość nie- 
przyjaciół, to zły był człowiek. 

Gesualdo rozpaczliwie ręce załamał i oczy jego 
z dziwnym wyrazem padły na piękną twarz Fal- 
ka oblaną światłem księżyca. 

— Niech będzie przeklęty ten ksiądz o twardem 
sercu jak kamień! — pomyślał Falko z goryczą — 
potem obrócił się, wyszedł i popędził ewałem ku 
willi, pragnąc jak najrychlej udać się do miasta 


Nant' Arturo. 4 
(Cigg dalszy nastąpi). 


rzyszył mu oficer, przydany mu do osłony przez 


ejencję. 
* ` „€ e o 
Rezultat poboru do wojska we wschodniej 
Rumelji miał być bardzo niekorzystny. Prawie 
wszyscy Mahometanie i Grecy usunęli się od 
poboru, a za ich przykładem poszło wielu Buł- 
garów. 


Sprawy sejmowe. 


(Oddział okulistyczny w szpitalu św. Łazarza. — 
Wniosek w sprawie ugody indemnizacyjnej hr. 
Alfreda Potockiego—Z komisyj.). 

Komisja budżetowa załatwiła sprawę u- 
tworzenia oddziału okulistyecznego w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, i wnosi: 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do urzą- 
dzenia oddziału oeznego przy szpitalu św. Łazarza 
w dwóch salach w suterenach jednego z pawilo- 
nów. Oddział ten ma być otworzonym z dniem 1. 
lipca 1887 r. 

2. Oddział oczny ma być oddziałem wyłącznie 
szpitalnym. Chorzy będą przyjmowani tylko o tyle, 
o ile starczy miejsca w przeznaczonych na ten cel 
dwóch salach. 

3. Na adaptację i koszta pierwszego urządze- 
nia oddziału wstawia się w preliminarz szpitala św. 
Łazarza na rok 1887 jednorazowo jako wydatek 
nadzwyczajny kwotę 2.590 zł. 

Następnie załatwiła komisja petycję p. Feliksy 
Flasińskiej, wdowy po etatowym pisarzu w 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie. przyznając jej w 
drodze łaski stałe zaopatrzenie roczne w kwocie 
150 zł. 

$ y x ` 

Klub prawicy pod firmą p. Alfreda hr. 
Potockiego złożył do laski marszałkowskiej na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowem wniosek w spra- 
wie ugody indemnizacyjnej (patrz spraw. z posie- 
dzenia Sejmu ; prz. Red.) licząc zapewne na to, że 
wniosek ten w drodze pertruktacyj zakulisowych da 
się ostatecznie przeprowadzić, Wnioskodawca nie 
domagał się, aby wniosek jego był jako naglący 
traktowany i na dzisiejszem posiedzeniu załatwiony, 
obawiano się bowiem i słusznie, iż zostanie odrzu- 
cony. 

Pierwsze czytanie tego wniosku postawionem 
będzie prawdopodobnie na następnent posiedzeniu 
sejmowem. Pp. ks. Adam Sapieha, ks. Jerzy 
Czartoryski i Romanowicz mają przema- 
wiać przeciw. 

> * z * 

Zaraz po posiedzeniu sejmowem zebrały się 
komisje prawnicza i bankowa. 

Dziś wieczór i jutro odbędzie komisja bu- 
dżetowa trzy posiedzenia, na których załatwio- 
ną zostanie reszta preliminarza fund. kraj. Najwa- 
Źniejszy dział dotąd nie załatwiony jest: „fundusz 
szkolny krajowy“. Referentem tego działu jest p. 
Madeyski. Przybył on dziś de Lwowa z goto- 
wym referatem i być może, że na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji budżetowej powzięte zostaną 
uchwały. 


R M - ARON — KO 
Sejm galicyjski 


(10. posiedzenie, 4. sesji V. perjodu.) 
Lwów 12. stycznia. 


Początek posiedzenia o godzinie lltej mi- 
nut 30. 

Urlopy otrzymali na 4 dni p. L. Wodzicki i 
ks. Buchwald do końca sesji. 

Sekretarz p. Badeni odczytuje spis petycyj : 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie p. p. 
Weigla w sprawie zaprowadzenia stacji doświad- 
czalnej mechaniezno-technologicznej. — Towarzy- 
stwo politechniezne we Lwowie p. p. Romanowicza 
o subwencję dla miejskiego muzeum przemysłowe- 
go we Lwowie na rozpisanie nagród konkursowych 
dla rzemieślników i zakupno Przyrządów dla szkół 
przemysłowych na prowincji. — Gm. Sassów h p. 
Bereźnickiego przeciw wyłączeniu JEJ z e. k. Sądu 
powiatowego w Złoczowie. — Obywatele m. Bie- 
cza p. p. Skrzyńskiego od odłączenie miasta Bie- 
cza od gmin „przedmieście Bieckie" i „Belna“, — 
Zwierzchność gminy Rzochowa p. P- Reya 0 usta- 
nowienie tamże posterunku żandarmerji. — Wy- 
dział powiatowy w Zaleszczykach Pp. p. Siemigi- 
nowskiego w sprawie zmiany $$. 95 i 96 ustawy 
gminnej. — Wydział pow. w Łańcucie p. p. Bei- 
piona o zaprowadzenie przymusowej asekuracji bu- 
dynków włościańskich. — Koło literackie we Lwo- 
wie p. Romanowicza 0 subwencję w kwocie 
3000 zł. na potrzeby bibljoteki zakładu im. Osso- 
lińskich. — Franciszek Kwaśniewski właściciel za- 
kładu jubilerskiego w Krakowie p. p. St. Tarnow- 
skiego o pożyczkę w kwocie3$5000 zł. na rozszerzenie 
zakładu złotniczego. — Rada m. Lwowa p. p. Gold- 
mana przeciw zaprowadzeniu poboru kraj. opłat 
konsumcyjnych na rzecz Skarbu kraju. — Wydział 
pow. w Husiatynie p. p. Maxa prosi, aby wybory 
do Rady państwa i Sejmu z kurji większej wła- 
sności w Czortkowie się odbywały. — Obywatele 
miasta i okolicy Ustrzyk dolnych p. p. Czerkaw- 
skiego o zaprowadzenie e. k. Urzędu podatkowego 
w Ustrzykach dolnych. 

Prócz powyższych wniesiono 30 petycyj o za- 
pomogi i subwencje. 

. Sekretarz odczytuje wniosek p. Alfr. Poto- 

ckiego i towarzyszy następującej treści : 

„Zważywszy, że e. k. Rząd sam wziął inicja- 
tywę w przeprowadzeniu ugody regulującej stosunek 
państwa do funduszów indemnizacyjnych wscho- 
dniej i zachodniej Galicji, a to przedłożeniem swo- 
jem wniesionem do Sejmu w r. 1882 na mocy 
Najwyższego postanowienia i uznał tym sposobem 
potrzebę uchylenia obecnego stanu sprawy indemni- 
zacyjnej ; AY 

zważywszy, że Sejm nie schodząc z zajmowa- 
nego w sprawie indemnizacyjnej prawnego stano- 
wiska, i stanowisko to na wszelką ewentualność za- 
strzegając przeciez uchwałę swą z dnia 20. pa- 
ździernika 1882 r. do proponowanej ugody się 
przychylił, do znacznych ustępstw się skłonił i po 
nad swój obowiązek na ciężkie ofiary głównie 
dlatego się zgodził, aby nareszcie załatwić osta- 
tecznie sprawę od tak dawna w zawieszeniu zo- 
stającą ; z 
zważywszy, że c. k. Rząd wniósł wprawdzie 
w roku 1884 ugodę do Rady państwa, celem jej 
konstytucyjnego załatwienia, jednakże, gdy przedło- 
żenie w tej sprawie z powodu zamknięcia sesji nie 
zostało załatwione, na obecnej sesji Rady Państwa 
dotąd go nie ponowił; 1 

zważywszy, że Sejm jako jedna strona uczy- 
ni? wszystko co od niego zależało , aby ugoda 20- 
stała przeprowadzona, s 

Wysoki Sejm raczy uchwalie : 


Wzywa się ek. Rząd, aby dopełniając zobo- 
wiązania, które zaciągnął zainicjowaniem sprawy, 
jaknajrychlej przeprowadził konstytucyjne zatwier- 
dzenie ugody regulującej stosunek Państwa do fun- 
duszów indemnizacyjnych wschodniej i zachodniej 
Galicjj w myśl swego przedłożenia z dnia 9go 
września, i uchwały sejmowej z dnia 20. paździer- 
nika 1882. 

Kemisja podatkowa obrała prezesem p. Hau- 
snera, zastępcą P- Jędrzejowicza , a sekretarzem p. 
Chamea. 

Przystępując do porządku dziennego odsyła 
Izba sprawozdania Wydziału krajowego: z czynno- 
ści tyczących SIĘ krajowej średniej szkoły gospo- 
darstwa lasoweg0, do komisji gosp. kraj.; w przed- 
miocie projektu założenia publicznych składów zbo- 
żowych, do komisji gosp. kraj.; O petycji mieszkań- 
ców kolonji Unterbergen w sprawie wydzielenia tej 
kolonji ze Związku gminy Podbereżea powiatu 
lwowskiego, ! „0 petycji  przysiołka Ber- 
berki o wyłączenie zę związku gminy Sokole w 
powiecie Kamioneckim i utworzenie zeń samoistnej 
gminy do komisji administracyjnej. 

Zezwolono dalej ną wniosek Wydz. kraj, gmi- 
nie miasta Jasła na pobor opłaty gminnej od na- 
pojów spirytusowych | piwa tudzież 100%, do po- 
datku konsumcyjtego od wina i gminie Koziary 
powiatu Zbaraskiego przyzwolenie na pobór w 1887 
roku 80%, dodatku do podatków bezpośrednich na 
opędzenie potrzeb Siminy. ©. 

Następuje Sprawozdanie komisji budżetowej o 
preliminarzu krajowych niższych szkół rolniczych 
w Horodence. vaglelnicy i Kobiernicach. (Spra- 
wozdawca p. Abrahamowicz.) 

P. J. GnoiŚskj wyraża przekonanie, że za- 
robki uczniów, SZkół niższych rolniczych powinne 
być składane i Oddawane uczniom, a nie pobiera- 
ne na pokrycie potrzeb szkoły. Postępowanie takie 
nietylko wpłynęłoby bardzo korzystnie na moralność 
uczniów, ale także byłoby dla nich nader zachę- 
eającem. Tem Więcej nie powinno się pobierać za- 
robionych przez Uczniów kwot na fundusz krajowy, 
że są one zbyt małe, aby mogły przeważyć w wiel- 
kiej szali wydatków krajowych. Wychodząc dalej 
ze stanowiska CZYStO technicznego, sądzi mowca. 
że propozycja komisji jest niewłaściwą. P, Gnoiń- 
ski przemawia głównie w sprawie szkoły w Ko- 
biernicach. 2 ` 

P. Struszkiewiez wystąpił również imie- 
niem komisji goSp. kraj., przeciw wnioskom komi- 
sji budżetowej Í oświadczył Się za wnioskiem p- 
Gnoinskiego. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz, obstaje przy 
wniosku komisji zbijając dosadnie wywody prze- 
ciwników. Zadaniem szkoły nie jest nie innego, 
jak tylko nauka. Jeżeli zaś niezbędna praca ucz- 
niów dia praktycznego ich wykształcenia przynosi 
jaki dochód, to nie jest to szkodliwvem dla nauki, 
ani też nie wypływa ztąd potrzebą do darowywa- 
nia g0 uczniom. Szafować w ten sposób fundu- 
szem krajowym nie mamy prawa. Uchwalono 
zgodnie z wnioskiem komisji dla szkół rolni- 
czych : 

W Horodence, dochody 3570 złr., wydatki 
9716 złr., niedobór 6146 złr. 

Jagielnicy, dochody 4200 złr., wydatki 
9505 złr., niedobór 5305 złr. 

W Kobiernicach dochody 4735 złr., wydatki 
9475 złr., niedobór 4740 złr., do pokrycia z fun- 
duszu krajowego. 

W sprawie wniosku posła Merunowicza w 
przedmiocie roboczych zakładów poprawczych, pro- 
ponuje komisja administracyjna (sprawozdawca p. 
Chamiec) następującą rezolucję : 

Wzywa się e. k. Rząd do założenia w Galicji 
w najkrótszym czasie zakładów przymusowej pracy 
i domów poprawczych. Uchwalono. 

Dalej na wniosek komisji prawniczej w spra- 
wie potrzeby utworzenia w okręgu c. k. Starostwa 
kosowskiego 3-go_ e. k. Sądu powiatowego z siedzibą 
w miejscowości Żabie (Sprawozdawca p. Rybicki) 
uchwalono rezolucję: Sejm oświadcza e. 
Rządowi opinię, iż ze wszech miar pożądanem jest 
jak najrychlejsze utworzenie trzeciego c. k. Sadu 
powiatowego W okregu, €. k. Starostwa kosowskie- 
go z siedzibą we wsi Zabiu, do którego przyłączo- 
ne być mają miejscowości : a) z dzisiejszego ce. k- 
Sądu powiatowego w Kosowie ; Žabie, Krzyworó- 
wnia, Jasienów górny | z okręgu e. x. Sądu 
powiatowego W Kutach: Hołowy, Krasnoila, Ste- 
bne, Dołhopole, Polanki, Perechrestne, Tereskula 
Jabłonica, Hryniawą į Uścieryki, 

Nad petycją gminy miasta Żołyni i innych o 
utworzenie NOWego okręgu €. k. Sądu powiatowego 
z siedzibą w &ołyni i nad petycją gminy miasta 
Baranowa i okolicznych gmin o zaprowadzenie no- 
wego e. k. Sadu powiatowego w Baranowie — 
przeszła Izba do porządku dziennego. 

Również przechodzi Izba do porządku na wnio- 
sek komisji $minnej (sprawozdawcą p, Wasilewski) 
nad petycją Rady powiatowej w Przemyślanach, w 
sprawie uchwalenia nowe do ustawy gminnej w 
kierunku ustanowienia zbiorowych ukwalifikowanych 
pisarzy gmin Wiejskich ! nad petycją Wydziału 
powiat. w Buczaczu, w przedmiocie zmiany $ 98. 
ustawy gminnej, celem UmMoŹliwienia Zwierzchno- 
ściom gminnym ściągania Zaległości do kas pożycz- 
kowych, względnie funduszów zapoinogi we wła- 
snym zakresie działania PO myśli $ 87. ust. gmin. 
(Sprawozdawca p. W, Koziebrodzki). 

P. Romańęezyk i towarzysze WNOSZĄ : 

„ZważyWSzy, żę na 1376 ruskich szkół naro- 
dowych w “alieji nie ma ani jednego ruskiego 
seminarjum Nauczycjelskiegu, i że dla tego nauczy- 
cielsey kandydaci dla ruskich szkół nie mają mo- 
żności W SWOJEJ zawodowej Szkole nabywania po- 
trzebnej Znejomości tego Języka, w którym nastę- 
pnie mają Uczyć, ; 

Zważywszy, żę oprócz Lwowa nie ma ani w 
jednem Miescie Galicji ani jednej ruskiej szkoły 
narodowej, Chociaż w pojedynczych miastach jest po 
3, 4 1.9 tysięcy a nawet i więcej Rusinów, że 
więe LySIĄCe ruskich dzieci po miastach już samą 
początkową nauke muszą pobierać w nie swojem 
języku. — Wys, Sejm raczy uchwalić: 

ywa się e. k. Rząd, 

1) Ażeby w Wschodniej części naszego kraju 
była odpowiednia liczba Seminarjów nauczycielskich 
z ruskim językiem wykładowym, i eo najmniej je- 
dno takie Seminarjum już z początkiem następnego 
roku szkolnego. z 

2) By w miastach Tarnopolu, Kołomyi, Dro- 
hobyczu, Stryju, Horodenee, Jaworowie, Śniatynie 
i innych gdzie jest dostateczna liczba ruskiej lu- 
dnoŚCI I ruskich dzieci, były szkoły ludowe z ru- 
sklm Językiem wykładowym“. 

ozwadowski T. i towarzysze zaś 
wnoszą ; 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu : 

JU Aby wypracował projekt zmiany ustroju 
gminnego w duchu utworzenia okręgów gminnych, 
Z pozogtąawieniem indywidualnej odrębności istnie- 
Jących obszarów dworskich i gmin wiejskich w za- 


księcia Karola Ludwika dłuższą wizytę. 


UŁINNNIK FOLISKI z dnia 13. Stycznia 1887, 


rządzie ich majątku, bez tworzenia nowej instancji 
administracyjnej. 


2) Aby wypracował projekt podziału kraju na 


okręgi gminne, na tej podstawie, że okręg gminny 
nie może liczyć mniej Jak 2000 a nie więcej ja 
8000 mieszkańców, oraz że oddalenie najdalszej 
miejscowości w okręgu gminnym od siedziby za- 


rządu, więcej jak 10 kilometrów wynosić nie może. 
3) aby wreszcie, elaborata te Sejmowi na po- 
czątku przyszłej sesji przedłożyć”. 
Koniec posiedzenia 0 godz. 1. 
w piątek o godzinie 11. rano. 


Lm zem” an Kc WA ZW, 
KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Cesarz złożył onegdaj 
w południe ks. Jerzemu Saskiemu W pałacu arcy- 
Nieco później 
książę Jerzy, arcyks. Marja Józefa i ks. Matylda od- 
dali cesarzowi wizytę. Wieczór odbyła SIĘ U areyks, 
Karola Ludwika uczta familijna, na której byli ną. 
stępca tronu i jego małżonka, ks. Jerzy, Ks- Matylda 
i arcyks. Marja Józefa. h 

Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy 
hr. Jan Tarnowski powracając . wczoraj wieczór z 
odczytu hr. Stanisława Tarnowskiego w skutek po- 
sliznięcia się, upadł na placu Marjackim' Wypadek 
ten spowodował lekkie stłuczenie lewej ręki. Dr. Ho- 
szard i dr. Ziembicki obandażowali mu ją natychmiast, 
a jakkolwiek pacjent musi trzymać rękę na temblaku. 
to mimo to sam prowadził obrady dzisiejszego po- 
siedzenia sejmowego — Pan Walecjan Fr. Zwo- 
łiński, rodem z Krakowa, otrzymał od Namiest- 
nictwa tytuł i prawo budowniczego w mieście Kra- 
kowie. 

Nekrologja. Ludwik Trasenster, długoletni 
rektor Uniwersytetu w Liege i współredaktor Journal 
de Hiege, zmarł w 70 roku życia. — Tomasz Moore, 
słynny botanik angielski, który wspólnie z J. Lind- 
leyem wydał „Treasury of botany,“ zmarł w Lon- 
dynie. 

Kalendarz. Czwartek (13.): Hilarego. Wschód 
słońca o godz. 7. m. 54, zachód o godz. 4. m. 24, 

Kalend. myśliwski. W styczniu woino po- 
lować: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszee, ptactwo wodne 
t błotne w ogólności. 

Dla biednego dyetarjusza Cz., który pozba- 
wiony posady, wraz z 7 dzieci w okropnej żyje nędzy, 
złożyła w naszej Administracji pani Marcelina R. 
1 złr., p. Z. Wach z Tarnowa z uzbieranych składek 
1 zły. 

Dla chorego nauczyciela ludowego złożył 
w naszej Administracji p. M. P. 1 złr, pani Marce- 
lina R. 1 złr. i 

Dla wdowy z czworgiem dzieci po c. k. żan 
darmie i obłąkanego brata (nieuleczalnego), byłego 
praktykanta c. k, Namiestnietwa p Wł. Kw., nadesłali 
do naszej Administracji J. K. 1 złr, J. T. 20 ct., 
T.K.1 złr. i 

Notatki karnawałowe. W Kasynie miejskiem 
odbędzie się w sobotę 15. bm. wieczorek z tańcami. 
Początek o godzinie 8. wieczór. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w sobotę do godziny 4. po południu. 

Pożegnanie. Wczoraj w Kasynie narodowem że- 
gnało grono przyjaciół i kolegów dra Leona Skorupkę, 
odjeżdżającego w celu objęcia nowej posady przy Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych we Wiedniu. Zgroma- 
dziło się około 30 osób. Przyjacielską uczię cechował 
serdeczny bardzo nastrój. 

Order. Krzyż komandorski orderu św. Grze- 
gorza otrzymał od papieża br. Erazm Heydel z Be- 
remian, 

Mianowania. Pan Fr. Vetulani, inżynier-asystent 
biura meljoracyjnego, został mianowany inżynierem i 
kierownikiem ekspozytury tegoż biura w Tarnowie, a 
dotychczasowy kierownik p. Tadeusz Sikorski powołany 
do Lwowa. 

Minister rolnictwa mianował ck. elewów leśnie- 
twa: Hermana Scheuringa, Jana Schwarea, Stanisława 
Hryniewicza i Alojzego Swobodę, ck. asystentami le- 
śnictwa. 

Przeniesienia. Minister spraw wewnetrznych 
przeniósł e. k. starostów: Rudolfa Ciszkę z Ciesza- 
nowa do Doliny, Karola Kolarzowskiego z Drohoby- 
cza do Brzeżan, Klemensa Drozdowskiego z Husiatyna 
do Kałusza, Pawła Świtalskiego z Kałusza do Droho- 
bycza, Michała Szaszkewicza z Kolbuszowy do Pilzna 
i Antoniego Lewickiego z Bóbrki do Starego miasta, 
oraz przeznaczył e. k. starostów: Michała Pańciewi- 
cza dla Kolbuszowej, Juliusza Prokopczyea dla Gorlic, 
Franciszka Śladka dla Przemyślan, Edmunda Nawro- 
ckiego dla Husiatyna, Tytusa Karchezego dla Ciesza- 
nowa, Zygmunta Masiuka dla Horodenki, Karola Ku- 
ryłowieza dla Bóbrki i Stanisława hr. Pinińskiego dla 
Gródka. 

Nadto przeniósł minister ©. k. Sekretarza Na- 
miestnictwa i kierownika Starostwa w Gródku, Augu- 
sta hr. Dzieduszyckiego, do Mościsk, a ©. k. sekreta- 
rza Namiestnietwa, Bolesława Rozwadowskiego, ze 
Lwowa do Trembowli, poruczając im kierownictwo 
odnośnych Starostw. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Cerekiew, w powiecie bocheńskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Znowu fiskalizm. Siostry miłosierdzia, zajmu- 
jące się tutejszemi więźniarkami w zakładzie Marji 
Magdaleny, zawarły z Rządem kontrakt przed 80 laty, 
który w r. 1867 został odnowiony. W kontrakcie tym 
zastrzeżono, że zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia wolne 
jest od opłacania podatków i należytości stemplowych 
od kwitów na pobierane wynagrodzenia ryczałtowe za 
różnorodne usługi i świadczenia Sióstr Miłosierdzia — 
tymezasem jednak iwowski urząd wymiaru należytości 
wydał nakaz zapłaty za nieostemplowane od niepamię- 
tnych ezasów kwity. Wszelkie rekursy nie wiele po- 
mogły, gdyż zniesiono tyłko tę należytość, którą była 
przedawnioną, a kwotę 667 złr. obecnie egzekwują! 

Siostry Miłosierdzia nie posiadają Żadnego m3- 
jatku — zgromadzenie to jest bezwątpienia o celach 
czysto humanitarnych. r 

Zupa rumfordzka. Towarzystwo św, Wine. à 
Paulo rozpoczęło wydawać zupę rumfordzke bezpła- 
tnie ubogim wstydzącym się żebrać dnia 27. Srudnia 
1886. Od tego czasu do 8. stycznia rozdano 2084 
porcyj zupy i 1911 porcyj chleba. Głównie liczy To- 
warzystwo na ofiarność szan. publiczność. Sdyż fun- 
dusze Towarzystwa są szczupłe. Dotychczas złożyli 
na ten cel w handlu J. Drexlera i Synów pp: Rych- 
licki 10 zł, S. Z. 2, Rakowski 3, Józef F. 2, Artur 
hr. Russocki 1, N. N. 1, K F. 2, 7. M. 3, N. N. 1, 
hr. Niezabitowska z Duninów hr. Borkowskich 50, 
Knauer Franciszek 5, Kasyno narodowe 25, L, B. 5 
Rada miasta Lwowa i Instytut domu ubogich po 2 
sagi, a panna Błotnieka 100 litrów mleka. 

Sprzedaż dóbr. Hr. Kinsky sprzedał Skole za 
2 i pół miljona złr. braciom Gródel z Budapesztu, 
którzy założyli tam tartaki 1 eksploatują lasy. 

Poszukuje się księcia. Sąd krajowy w K' ako- 
wie zawiadamia Antoniego księcia Sułkowskiego, Z 
miejsca pobytu nieznanego, że przeciw niemu wniósł 


Następne 


© nakaz zapłaty Sumy wekslowej 300 złr. 
wzywa Antoniego ks. Sułkowskiego, 
obrony ustanowionemu dlań kuratorowi dostarczył. 


j particulam 


Franciszek Epstein pozew de praes. 6. grudnia 1886 
z pn. i 
aby środków do 


Pożar w magazynach kolei Karola Ludwika 


w Krakowie, w których jest skład piwa karwińskiego, 
wszczął się d. 10 


bm. o godz. 6. wieczorem. Paliły 
się paki, deski, słoma, ściany drewniane, wypchane 
trocinami, w skutek czego dym silny ttrudniał przy- 
stęp straży ogniowej. Około godziny 8. pożar uga- 
szono. Jako przyczynę ognia podają nieostrożność słu- 
żących przemysłowca Aufsatza, którzy popołudniu dnia 
tegoż zajęci byli wtaczaniem beczek, 

Wieś Babice, majątek pp. Homolaczów, uległa 
pożarowi. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Stanisława Kotarskiego na prezesa, a Stanisława 
Przyłęckiego na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Jaśle, tudzież wybór Kazimierza Kurka na zastępce 
prezesa Rady powiatowej w Rudkach. 4 

Wybór uzupełniający do Rady pow. rawskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich. 
wybrani zostali: włościanie Ilko Omelan, Wasyl Klucz- 
kowski i Semko Michałejko. 

Uprowadzenie 18 letniej dziewczyny. Sensa- 

cyjny wypadek, który zdarzył się onegdaj w naszem 
mieście, o czem zresztą przed kilku dniami donosili- 
śmy, spowodował lwowską Dyrekcję policji do odnie- 
sienia się w tej sprawie do władzy bezpieczeństwa w 
Wiedniu, celem przytrzymania córki tutejszego kupca 
staroząkonnego Reissa. Zachodzi bowiem uzasadnione 
Podejrzenie, że uwodziciel przybył tam w tych dniach, 
aby Ludwikę Reiss pchnąć na drogę niemoralnego ży» 
čia. Ludwika, uciekając, zabrała z domu rodzicielskiego 
rozmaite kosztowne przedmioty i znaczną sumę pienię- 
zną. Policja wiedeńska — według doniesienia Frem- 
aenólatyy — jest już na tropie zbiegłej pary. 
„, „„fiwienie dziecka. Rzadki wypadek osiwienia 
4 iotniegę dziecka zdarzył się w tych dniach w War 
szawie W rodzinie p. N., urzędnika kolejowego, które- 
go coreczka stata się ofiarą ognia, wynikłego skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z benzyną.  Nieszczęśli- 
we dziecko okropnie jest poparzone, ma przytem zła- 
maną nóżkę, która je o taki ból przyprawiła, iż w 
przeciągu Kilku gni zupełnie osiwiało. Jak utrzymują 
lekarze, na tak wezegne osiwienie w danym wypadku 
wpłynęły przestrach i dotkliwe cierpienia. Żyeie dzie- 
wczynki znajduje się jeszcze w niebezpieczeństwie. 

Zwłoki włościanina znaleziono dnia 2. b. m. 
rano na polach Strachocina, w powiecie sanockim 
Poznano w zmarłym Wojciecha Kędziora z Bażanówki, 
który wracając 2 tugu w Sanoku, jak się zdaje, w 
stanie nietrzeźwym, utracił życie w skutek zmar- 
znięcia. 

Poszukiwany Skutkiem telegraficznego doniesie- 
nia Izaka Jakóba Wolfowieza, kupca w Jekaterynosła- 
wiu, w Rosji, poszukuje tutejsza policja Markusa Bo- 
rysiewicza Rosenhejna, kupca z Smolnikowie w Rosji, 
z powodu sprzeniewierzenia kwoty około 10.000 rubli, 
powierzonych mu na zakupno eboża. Są poszlaki. że 
ECS zbiegł do Galicji, Poszukiwany liczy lat 28 

0 i 

„_ Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 12. stycznia 
Skradziono 2 liberyjne surduty wart, 17 zł. — Zgub. 
kart. zast. 1, 16938 i 23175 i portm. z kwotą 17 zł 
Znal. próżną żółtą portm.. 3 zł, 64 ct. w szmatee 
i weksel na 50 zł. 

Pamięci arcyb. Leona Przyłuskiego, zapisa- 
nego niezatartemi głoski w sercach ludu wiełkopol- 
skiego, przygotował bratanek jego, p. Antoni Przyłu- 
ski ze Starkowoa, piękny pomnik dłuta hr. Sosnow- 
skiego w Rzymie, przypominający rysy i czyny tego 
arcypasterza. Reszta robót, potrzebnych do ustawienia 
pomnika, wykonuje się w pracowni p. A. Krzyżanow- 
skiego, zkąd niebawem przeniesione zostaną do kate- 
dry, w której pomnik ten nową będzie ozdobą. Napis, 
ułożony na Życzenie rodziny przez ks. dra Kanteckiego, 
brzmi jak następuje : 

D. 0. M. 
LEON LUBICZ PRZYŁUSKi 
ARCHIEP. GNESN. POSN. POLONIAE 
PRIMATI p je on al IURIS UTR. 


VENERANDO, COLENDO PRAESULI 
DE ECCLESIA ET PATRIA OPTIME 
MERITO , RELIGIONIS CULTORI EXIMIO 
LITTERARUM ARTIUMQUR 
LIBERALIUM FAUTORI CLARISSIMO . 
PATRUO DILECTISS. 
ANTONIUS PRZYŁUSKI 
HANC MOLEM PI GRATIQUE ANIMI 
DOCUMENTUM KSSE VOLUIT, 

Natus a. d. II. Non. Oetbr. 1789 in avito prae- 
dio Strzeszyn, anno 1813 clericus quatt. min. ord. 
amplissimo eanonicor. Posn. coetui adseriptus est. Ro- 
mae paimam in jure tradendo adeptus, patriam redux, 
ad varios dignitatum gradus evectus, anno 1842, quum 
insignis memoriae praedecessor ejus Martinus Dunin 
mortuus esset, unnanimi consensu Archieppus Gnesn. 
et Posn. electus, deinde anno 1845 a SS. D, Grego- 
rio XVI confirmatus est. 

Pristinun Poloniae Primam splendorem resti- 
tuit. Disciplinae ecel. strenuus Observator, Sejentiae 
theologicae egregius promotor. Sacrarum aedium deco- 
is augendi amantissimus. Plurieg ad limina SS, Apo- 
stolorum migravit, Dogmatis de Tmmae. Deiparae 
Virg. Conceptione proclamandi particeps. Martyribus 
Japoniae Sacrorum fastis inserendis adfuit. Insignem, 
reliquiarum St, Adalberti Strigoniam, 
amicae Hungarorum genti colendam transvexit, inter 
magnas qifãeuitates multa praeclare gessit, denique a, 
d TV Idus Mart. 1865 universo plangente populo 
terrenam d0MUM Cum coelesti commutavit. 


1 A JE 

5. p. Kantak — Bismark i Nowosti. „Księciu 
Bismarkowi > piszą Nowosłż w nrze 355 — i Jego 
olityce ubył wróg jeden zacięty. W Poznaniu zmarł 
członek Parlamentu niemieckiego i Sejmu berlińskiego, 
Kazimierz Kantak, jeden z najwydatniejszych człon- 
ków opozycji i jeden z wodzów „partji polskiej" w 
Sejmie i Parlamencie. Kantak należał do posłów naj- 
gorliwszych i najpilniejszych, nie opuszczał ani jedne- 
g0 posiedzenia, stawiał się zawsze pierwszy i wycho- 
dzi? zawsze ostatni. Bismark niezmiernie szanował 
zmarłego i lubo g0 nie lubił, Kantak na wszystkich 
„rautach politycznych" u kanclerza musiał być ko- 
niecznym gościem. Z Kantakiem — odezwał się raz 
książę żelazny — można traktować, ale skaptować go 
nie można. „W ostatnich czasach Kantak zaczął bar- 
dzo interesować się Rosją, warunkami życia rosyjskie- 
go, rosyjskiemi urządzeniami itp." 

„Piszącemu te słowa udało Się zabrać znajomość 
z Kantakiem w wagonie drogi konnej berlińskiej, Kan- 
tak przyshuchiwał się rozmowie, jaką po rosyjsku pro- 
wadził on (piszący) ze swą sąsiadką, młodą literatką 


rosyjską, Poseł polski poprosił o wytłumaczenie mu 
kilku wyrazów, których nie zrozumiał i następnie 
zaczął się szczegółowo rozpytywać 0 rosyjskie 


zakłady naukowe, 0 czytelnie przy Uniwersytetach 
itp. „Dziwi pana zapewne — rzekł — to moje na- 
tarczywe badanie, ale widzi pan, muszę mieć jutro 
mowę w Parlamencie, z powodu wzbronienia studen- 
tom Polakom wiązania się w kółka, koleżeńskie. Jeden 
z niemieckich posłów, pochwałając postanowienia Rzą. 


du, powoływał się gołosłownie ne to, że w Uniwer- 
sytetach rosyjskich nie są dopuszczane żadne zgoła 
Stowarzyszenia. Pan dałeś mi możność obalić choć 
W części to wieczne potrącanie Niemców o stosunki 
i rosyjskie.“ 

„l istoinie nazajutrz (w maju rb.) głosił Kantak 
prześwietną a  piorunującą mowę w Sejmie, która 
ogromne sprawiła wrażenie. Lubo kwestja, 0 którą 
chodziło, tak została zdecydowaną, jak się Rządowi 
podobało, Kantak przecież zyskał znaczną liczbę gło- 
sów, Gdy piszący te słowa spotkał drugiego dnia 
czćigodnego (mastituwo) członka Parlamentu, powie- 
dział mu on:  „Przegrałem batalję, ale wiedziałem 
z góry, że wygrana jest niepodobieństwem.  Przegra- 
łem, ale wyszliśmy z konorem, a o to właśnie nam, 
Polakom, chodziło. * 

(_ Konfiskata. W Pelplinie w księgarni p. Micha- 
łowskiego zabrała policja z wyższego rozkazu pozo- 


stały jeszcze zapas _ polsko-katolickiego kalendarza 
jielgrzyma" na r. 1887. 
Samobójstwo. Dr. Rutkowski odebrał sobie 9. 


m. w Gostyniu (w Poznańskiem) wystrzałem z pi- 
stoletu w przysiępie melancholji, spowodowanej cho- 
gobą sercowa, Jako człowiek i lekarz był on wielce 
ceniony i kochany. 
Pogrzeb „Ojca sierót“, śp. Konstantego Fisze- 
ta, odbył się w Warszawie w sobotę wśród licznego 
orszaku żałobnego, na przodzie którego postępowały 
dzieci z zakładu sierót Towarzystwa dobroczynności, 
któremi zmarły opiekował się tak troskliwie. Na tru- 
mnie spoczywały wieńce od rodziny, od członków To- 
Warzystwa dobroczynności i od wspomnianych sierót. 
l Wielkie polowanie na łosie odbyło się w tych 
E w kniei należącej do ordynacji ołyckiej księcia 
er ynanda Radziwiłła. Rzadki ten zwierz znajduje 
swą kryjówkę w ogromnych przestrzeniach bagnist/ 
NE: ceumańskiej: obliczają go tam na 400 gaflk: 
a ostatniem polowaniu padło sześciu łosiów, 47, 
rych dwa ubiła księżna Maciejowa Radziwiłł0** 
wielka amatorka łowów. W polowaniu brali udział 
goście z Poznańskiego, Warszawy i okolicy. 
I3 to fatalna cyfra. Dnia tego uen? w 
Paryżu 330 rozwodów. w 
Przebudowanie oficyn Teatru Wielkiego Y pi- 
szawie uzyskało aprobatę władzy. Stógownie do pro- 
jektu, dotychezasowe gmachy, zawierające #7500 bale- 
tową, szwalnię, salę dekoracyjną, bibljotekę: Składy 
kostjaumów itd., mają być w ciągu trzech lat przebu- 
owale. r 
Akademja francuska w dowód wdzięczności za 
Wspaniały dar księcia d'Aumale, postanowiła odbić 
Pamiątkowy medal z następującym napisem : „Dnia 28. 
Bodnia 1886 r. J. książęca Mość Henryk Ludwik 
lip Orleański, książę d'Aumale, ofiarował Instytu- 


k Chantilly.” Organizuje się w tym celu sub- 
insti czysto prywatna pomiędzy pięciu sekcjami 


tacu Mazz pee ma być zawieszony w bibljotece pa- 


tarin 

ma" Kobieta o kobietach. Prawdziwa „wielka da- 
jak i w nal te same maniery w swym buduarzo 
E -mle i niemniej j j 4 swych 
służących jak dla swych toi uprzejmą dla swy 


armen Silva, królowa Rumunji). 


* * 
Dla techników ywa; la y 
k ` ydział powiatowy złoczowski 
ogłaszą konknre na Prowizoryczną posadę Znawey tech- 


nicznego do budowy dróg. PY jesi 
i f l ? aca miesięczna 8 : 
Fodania wnosić można do 31, bm. í i 


Zabawa domowa z tańcami odbyła się wczoraj 
n dyrektora Banku hipotecznego p. Rieger. Prady 
40 osób bawiło się ochoczo do białego dnia. Zabawę 
akończył wybornie angażowany „biały“ mazur. À 
aow SOWNO samobójstwo w karatce. Jak się 
+ jemy; stan zdrowia nieszczęśliwego samobójcy 
A kb: Dyaka pozwala przypuszczać, że zostanie 
Kul Jet Wczoraj po południu wyjęto szczęśliwie 
A A yak przez kilka miesięcy ostatnich był stróżem 
. *amueniey przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 12. Do- 
dj Ey. =A XZ. Opuścił służbę z powodu, że 
eg, Tia ano na mieszkanie, „nie miała wcale 
e <a a me chcąc narażać się na ewentualną 
- iania nadaj nięcie, zaczął szukać nowej służ- 
e i a aremnie, wreszcie brak środków do 
y nieszczęśliwego chłopaka do samobój- 


stwa. 
s sywe wieści rozpuszczają jakieś nieznane 
: Między ludem wiejskim we wsebodniej Ga- 
się spisku socjalistycznego, odkrytego 
Opowiadają oni że 20 Socja- 
"a egzekucja wyroku ma 
Dodają także, że ktoby 
iednia, celem przypa- 
Widokowi, otrzyma wol- 
ejrzenie weale uzasa- 
ajenci rosyjscy, któ- 
Tośej, aby podburźść 


ną kartę jazdy. 
dnione, że wiećci te rozpusze 
rzy korzystają z każdej sposob 
lud przeciw Rządowi. 


- "EEN" ————— 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
skim POCZ hr. Tarnowskiego o „Ranreu Rowu. 
li Jego pracach" odbył się onegdaj z ił 
iezną doborową publiczność w sali ratusza gromadził 
miot odczytu stanowił rozbiór „Pamiętników rzec: 
jtieszanin obyczajowych” i „Listopada. Z ne 
wem sprawozdaniem z odezytów hr. TAow ski. $ 
Wstrz BRA się do chwili ich AEN fi 
: ra Bobrzyńsk dziele Sp. ka, 
Kalinki ESA ottur leae oo się w niedziel o 
godz, 4. popołudniu w tutejszej sali ratuszowej. 
e M łodzimierz Spasowicz przybędzie do Lwowa, 
WN, dowiadujemy, w pierwszych dniach marca rb. 
A 4 ygłoszenia odczytu p. t. „Mickiewicz i PUSZ- 
cze oiken Piotra Wielkiego“. Dochód £ w 
"a Ni cznacza znakomity prelegent na rzecz tutej- 
Tae itwa Mickiewiczowskiego, 
przesyt enor p. Wł. Mierzwiński, 
celem dalszego kształegnia U Merminie ya 
€ w śpiewie, załączył do 
życzeniami „stałego i 
Jemy, panna P. wystąpi wkrótce ruda 
cercie tym, który 
także ośmioletnią 


Wandzie T : 
która swą grą w kołach muzykalnych "rg DRA 


w Wiedniu. 
tki naszej w 


; á Towarzy- 
AR muzycznego, i o olbrzymim sukcesie tego debiutu 
spo askie j, doniósł już pokrótce nasz korę. 


telegraficznej.  Powo. 
MASCI się wybornie w Sprawozda- 
śch dzienników wiedeńskich, które dzić otrzymaliśmy, 
h entuzj i tkiemi możebne. 

mi SM jazmem 1 wszys ne 
Ra Pay Wamni pochwał. Jedyny fałszywy ton w 
like e zSklm „peanie” na cześć pani K. stanowi 
emd Slate niepochlebna (!) dla niej notatka 
ów która jednak w obec ustalonej euro- 
strojų as E naszej rodaczki i panegirycznego na- 
T T a recenzyj naddunajskich, świadczy jedynie 
"dowo „złym humorze* sprawozdawcy tego Or 


dze 
ni 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Stycznia 1887. 


ganu. W czem leżał powód tego, nie chcemy zgłę- 
biać bliżej. . Na każdy sposób tendencyjna i lekce- 
ważąca krytyka Fremdenblatlu nie zwarzy ani jednego 
listka z dotychczasowych WAWrzynów pierwszej dziś 
w Europie śpiewaczki. Oto Pobieżna treść recenzyj 
najwybitniejszych pism wiedeńskich: N. W. Tagblatt 
wyrażając u wstępu zdziwienie, że śpiewaczka tak 
pierwszorzędnej miary; jak pani K. dawała się sły- 
szeć w całej Europie 2 Nawet w dalekiej Ameryce, 
dła wiedeńskiej zaś publiczności dotychczas zupełnie 
nieznaną była — przytacza pokrótce przebieg jej ka- 
rjery artystycznej, POSZEM w niezmiernie pochlebnych 
słowach wyraża ię © głosie, talencie i sztuce ar- 
tystki. „Artystka ZAachwycałą — olśniewała — wy- 
woływała burzę ZaPału jtd, itd.“ — takiemi refre- 
nami kończy się KAŻdY ustęp recenzji. 

Tak samo, eZYWiście innemi tylko frazesami pi- 
sze W. Allg. * g- Zaznajomiwszy czytelników z po- 
chodzeniem i 2!YStyczną przeszłością śpiewaczki, kon- 
statuje sprawozdawca, że pani K. posiada głos nad- 
zwyczaj miękki, Obszerny i skończenie wykształcony, 
który sięgajłć do trzy razy przekroślonego es, w naj- 
wyższym "EJestrze włąśnie najpiękniej dźwięczy. 
W dalszy: lagu przechodzi recenzent poszczególne 
numera Programu, dodając przy każdym jakiś kompli- 
ment dla znakomitej koncertantki. WN. fr. Presse za- 
powiadają obszerniejszą ocenę tej artystki, na razie, 
pierwszem wrażeniem z koncertu  wyniesionem 

jsze tak: „Marcela Sembrich zasługuj łni 
jo „Marcela Dempric guje zupełnie na 
wielką sławę swoją. Rzadko kiedy można bo- 
wiem usłyszeć tak miękki głos srebrny, tak czystą 
intonację, zdumiewające wirtuozostwo i wreszcie — co 
również należy do objawów rzadkich — tak nawskróś 
muzykalną dykcję*. W sprawozdaniu tem jest natu- 
ralnie także wzmianka o entuzjastycznych oklaskach, 
któremi po każdym numerze obsypywano śpiewaczkę 
Ww nieskończoność. 


u 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rank dla krajów koronnych. Na nadzwj- 
czajnem Walnem zgromadzeniu wybrani zostali do Rady 
zawiadowozej : Denfert Rochereau, Edward Hentsch, M. 
Goldschmidt, E. Gutmann de Jeny Siemens, dr. Kiljan 
Steiner i Maurycy Bauer. Wybory te spowodowane były 
Znanen:i transakcjami z roku ubiegłego. Gubernator ban- 
ku L. hr. Wodzicki zawiadomił, że do udziału w Walnem 
Zgromadzeniu zgłosiło się %11 akcjonarjuszy z 81.714 ak- 
ćjami, reprezeniującemi 3.250 głosów. 

Jeneralna Dyrekcja koieł państwo- 
Wych przyznała zuaczne refakcje w obrocie różno- 
rodnych galicyjskich towarów, a to przedewszystkiem ce- 
lem podniesienia galicyjskiego przemysłu naftowego i 
wywozu zboża galicyjskiego do Szwajcarji i Rawarji. 

Kupon kolei imionia arcykr Albrechta," płatny 
dnia 1. stycznia r. b. po 1 złr. wal. austr. w srebrze, 
płacony będzie od dnia 15. b. m. tylko w „Boden-Credit- 
Austalt« w Wiedniu. 

Lwów 11. stycznia. (Sprawozdanie Izby kupieckiej). 

Ceny za 100 kilogr. paritas Lwów : 

Pszenica czerwona złr. 8:— do 8'25, biała 775 de 
8'—, żółta 775 do 8—. Żyto 576 do 6-—, Jęczmień 
browarny 7— do 125, pastewny 475 do 5:25, Owies 5— 
do 5:25. Groch do gotowania 8— do 9'—, pastewny 6— 
do 6775. Wyka 475 do 5' ~. Bób T— do 850. Hreczka 
65 do 7—, Kukurudza stara 5:50 do 5775, Nowa 5*— do 
5:25. Rzepak zimowy 9'25 do 950, jesienny ——, letni 
875 do 9—, Lnianka 875 do 9-— Nasienie lniane 
10:50 do 11— Koniczyna 40 — do 44. Kminek 36-— do 
39-—. Anyż 33:— do 35:—' Anyż płaski 42— do 24— 
Spirytus za 10.000 litrów procent. Gotowy 23 złr. 15 cnt. 
Waluta: marek 61'92'|ą rubel 1'173/,, napol. 9:98. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie 
przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Niniejszem składamy panu Augustowi Schu- 
MARROWI, fabrykantowi machin ze Lwowa publiczne 
odziękowanie za sumiennę | Wzorowe urządzenie wszel- 
1e) maszynerji w naszym tartaku Parowym w Koztoczkach, 
do którego budowy dokładny i celowi Zupełnie odpowia- 
dający plan własnoręcznie wykonał, 
Roztoczki d. 9. stycznia 1887. 


Dattner & Wiesenberg. 
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NADESŁANE. 


Świadectwo c. k. radcy dworu, profesors kliniki 

położniczej, dr. Karola Braun de Fernwald w Wiedniu: 

Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu pana 
dra Karola Mikolascha, aptekarza we Lwo- 
wie, tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za 
bardzo dobre, wskutek czego b dę je przepinywał w od- 
powiednich wypadkach.“ 

Wiedeń 20. marca 1882. 


W b Dr. C. v. Braun.“ 

„Skład powyż wymienionych Win leczniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej u Wilhelma Kaagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3, Sprzedaż en detail w aptece P. M ik ola- 
scha i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo 
narchji. 

Wystrzegać stę naśladowań i fałszerstw. 

ten mod 


Wszech nauk lekarskich 


LE. Liu. SFOLLIEG, 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
ach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie. 
otworzył 
Atelier dentystyczne 
| przy ulicy Kopernika |. 5 
Srdynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 
leśnię, "<Ystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
eym aI znieczuleniu kokainą lub gazem tomgang ają- 


Srta Ess), 13—0 
Sng zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


5 nz a "A 
izegląd polityczny. 


4 Onegdaj_ogpy Klub prawiey dłuższe 
posiedzenie » s którem wybrana ad hoc komisja 
zdawała pon = wniosków dążących do zmiany 
istniejącego U* dna „Zminnego. W oboc tego, że 
komisja nie prze h yła głównego elaboratu, cała 
dyskusja miała Charaktey wiecej akademiczny. — 
Głównie podniesiono trzy wnioski : Pierwszy z dąż- 
nością zatrzymania teraźniejszęgy ustroju bez zmian 
a poprawienia jedynie istniejącego rozstroju w za- 
rządzie gmin. Drugi, 12 należy szukać poprawy w 
zmianie niektórych paragratów ustawy gminnej. 
Trzeci wniosek reprezentowany przez 5 członków 
komisji, dąży do zmiany ustroju gminnego przez 
utworzenie okręgów gminnych, Z zatrzymaniem 
istniejącej odrębności indywidualnej gminy dotych- 
czasowej i obszaru dworskiego, Podczas gdy zarząd 
gminny w duchu teraźniejszej ustawy  pozostałby 
w ręku zarządu okręgu gminnego. 

-Następnie p. Tomisław Rozwado wsi pro- 
sił o upoważnienie do wniesienia swego zeszło- 


rocznego wniosku w sprawie Zmian W ustroju 
gminnym. 

końcu podniesioną została sprawa ugody 
zawartej z Rządem w roku 1882 w Sprawie ure- 
gulowania stosunków państwa do funduszów inde- 
mnizacyjnych wschodniej i zachodniej Galicji. 

. Klub uchwalił, aby wnieść w. Sejmie rezo- 

lucję do Rządu, wzywającą go do jaknajspieszniej- 
szego przedłożenia Radzie państwa do konstytneyj- 
nego traktowania zawartej z Reprezentacją naszego 
kraju ugody indemnizacyjnej. Wniosek ten miał 
być złożonym do laski marszałkowskie) na wezo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu przez hr. Alfreda Po- 
tockiego i jako naglący traktowany. 
., Tymczasem Klub środka, który przed po- 
siedzeniem Sejmu obradował, oświadczył się prze- 
ciw nagłości i żądał zwołania w tym celu Koła 
sejmowego; w skutek czego wniosek odroczono, 
aby i inne Kluby mogły swe zdanie objawić, 

Wczoraj wieczór zebrały się W tym celu 
Kluby: centrum, lewicyi grupka. Obrady 
były bardzo ożywione bo trwały blisko 3 godziny. 
Kluby lewicy i centrum OśWiadczyły sję 
bezwarunkowo przeciw wnioskowi 0r. + otockiego, 
wychodząc z tego założenia, że gdy Z4d sam za- 
proponował krajowi ugodę, a kraj 7 ©ężkiem ser- 
cem takową przyjął, powinien salt postarać się o 
przeprowadzenie jej w Radzie państwa bez przy- 
pominania ze strony Penrozentad krajowej. 

Skoro zaś Rząd nie może ®% re) Sprawy po- 
zyskać większości Delegacji, to rezolucja propono- 
wana większości takiej nie wytwofZy; ale natomiast 
włoży broń w rękę przeciwnikom, którzy z całem 
przeświadczeniem będą głosić. 4 państwo daje 
prezent Galicji, skoro Reprezentaa Krajowa sama 
domaga ;się załatwienia  ugodj: Klub cen- 
trum pozostawił jednak swym tłonkom swobodę 
głosowania. 

Grupka uchwaliła zażądać zwołania posie- 
dzenia Koła sejmowego dla zpsdania wniosku, 
ewentualnie oświadczyła się przew WNioskowi. 

* Prócz Klubów obradowały WCzoraj komisje 
bankowa i górnicza nad przed ożeniami Wy- 
działu krajowego o Banku krajowym 1 w sprawach 
górniczych. W przedłożeniach tych POCzyniła ko- 
misja tylko nieznaczne zmiany. 


* 

* Znany komunikat Bud. Corr. jest 
obecnie tematem żywej dyskusji W całej prasie 
przed i zalitawskiej. Głosy dzienpików wiedeńskich 
zgodziły Się wszystkie na to, że @DUDCJacja ta pół- 
urzędowego organu węgierskiego, jakkolwiek wy- 
powiedziana w sposób zdumiewśjąco niezręezny i 
niedyplomatyczny, bądź jco bądź jednak, upomina 
do poważnego zastanowienia się n% obeeną sytua- 
cją polityczną i nie pozwala wcale hołdować różo- 
wemu optymizmowi. Pomimo usławicznych zape- 
wnień o nader przyjaznych stosunkach Austrji z 
Rosją, atmosfera polityczna, wisząca N% obydwoma 
temi państwami, jest duszną, a przeczucia wojny, 
uciskającego Wszystkie umysły, bynajmniej nie usu- 
nie jedno lub drugie dość gołosłowne dementi ta- 
kiego Fremdenblattu itp. W tym Samym duchu 
zapatrują się 1 oceniają wspomniany Komunikat 
Bud. Corr. wszystkie pisma węgierskie. Konsta- 
tują one, że stało się ta niezawodnie za wiedzą 
Rządu, który widocznie chce przygotować opinję 
na ewentualne postulaty kredytowe, należące w myśl 
konstytucji wyłącznie przed forum wspólnych De- 
legacyj. 

* Z Wiednia piszą do N. Reformy: Nie- 
jednokrotnie podezas ukończonych wczoraj wakacyj 
Sejmu galicyjskiego, zdarzyło się czytać w dzienni- 
kach, że Rząd myśli po tychży wakacjach poru- 
szyć w Sejmie na nowo Sprawę indemnizacyjną, 
aby znaną ugodę z roku 1882 doprowadzić na- 
koniec juź do zatwierdzenie przez Radę państwa. 
Ze strony najzupełniej kompetentnej, otrzymujemy 
zapewnienie, że Rząd bynajmniej nie myśli poru- 
szać Sprawy na nowo w Sejmie, czego jego zda- 
niem, zupełnie nie potrzebó, bo ugoda Z r. 1882 
nie wymaga ponownego traktowania w Sejmie ; 
a traktować ją w Radzie Pźlistwa, obecnie nie 
pora, zwłaszcza przy sprawie Odnowienia ugody Z 
Węgrami. 

* N. fr. Pr. zamiesze% korespondencję z Pe- 
sztu, zapewniającą. że minister Skarbu Szapary po- 
dał się formalnie do dymisj« | Że na prywatnej au- 
djencji u cesarza dymisję tę, trzymał. Szapary bę- 
dzie może jeszcze przez jakie Czas kierował Mini- 
| R Skarbu. może J*dnak każdej chwili u- 
stąpić. 

* Na konferencjaćh ministrów w 
Wiedniu była także i sytuacja zagraniczna przed- 
miotem narad. Zapewniają 2 ĆMĄ stanowczością, że 
w stosunkach zagranicznych Ne zaszła w ostatnich 
tygodniach żadna zmiana, Taby mogła dać po- 
wód do obaw, owszem stosunki z poszczególnemi 
mocarstwami, które dawniej -3*7 może więcej na- 
prężone, są obecnie o wiele 'PSze. Mimo to uwa- 
żano za konieczne poczynić PAYNE zarządzenia ostro- 
żności. Sytuacja wzięła pom)5'Uy obrót, ale jest to 
rzeczą zupełnie naturalną, 20 W Kilku pogranicznych 
punktach monarchji nagromadzono zasoby amuni- 
cji, mundurów i innych artyś""/W militarnych. Za- 
stanawiano się także nad SPFAWĄ umundurowania 
obowiązanych do pospoliieg? "szenia i przyznano 
ministrowi wojny prawo wye przez czas kilku 
miesięcy innych funduszów "* Pokrycie powstają- 
jących skutkiem tego więksy ©? potrzeb. Równo- 
cześnie upoważnione Ministe!$*%0_Skarbn. aby po- 
kryło te potrzeby za pomocą S'UCJącej reszty wspól- 
nych aktywów i za dodatkow? zatwierdzeniem te- 
go kroku przez Delegacje. BY Obecnie zebranie 
się Delegacyj nie byłoby ani BY Czne. ani też nie 
dałoby się dostatecznie uspra*ielAwie kwotą kilku 
miljonów, o które chadzi. 

* Według doniesienia Nek? fr. Presse odbyły 
się ostatniemi dniami w MIMS'TStwie handlu o- 
brady nad wnioskami Plener „* SPrawie urządze- 
nia Izb robotników. Część refereDtóW oświadczyła 
się Z powodów rzeczonych przeciw wnioskowi. Nie- 
którzy byli zdania, że należałody wprzód zbadać 
polityczna stronę wniosku. HDR. 

* Według N. W. Tagbb Patapi nominacja 
nowych członków Izby panów tU* Przed zępraniem 
się Rady państwa. Lista nie Jest Jeszeze stanow- 
czo ułożoną, liczba zaś nowych P*aóW ma wynosić 
piętnaście. ke 

* Norddeutsche Allg. Z9. Pisze, 
Parlament niemiecki odrzuđił przedłożeni 
we, Ściągnąłby na siebie zarzut, 14 odd 
stwę żywotne interesa państwa. . 

* Dzienniki francuskie ogłaszają PISMO pewnej 
moskiewskiej znakomitości, która wyrażające poqzię- 
kowanie jen. Saussier za tak Sympatyczne dlą RY. 
sji słowa wypowiedziane W CZASIE  Pogrzebu 
jenerała Pittie, nadesłała MOwey artystycznie 
wykonaną wazę, która uchodzi w Rosji za symbol 
braterstwa. Saussier podziękował za dar 1 w obszey. 
nem piśmie oświadczył, że uznanie. wypowiedzią. 
ne dla bohaterstwa i rycerskiej lojalności Rosji, 
było rzeczywistym wyrazem uczuc sere francu- 
skich. 


że gdyby 
e wojsko- 
aje na pa- 


: “ Pod napisem „Nowa zdrada Bazajne'a*: za- 
mieszcza paryska France artykuł. z którego wynika, 
że istnieje zamiar zawarcia między Niemcami, 
Włochami i Hiszpanją sojuszu skiero- 
wanego przeciw Francji. W sprawie tej 
współdziałał także Bazaine. Hiszpański minister 
wojny ma już od dawna być zajęty myślą za- 
czepnej wojny przeciw Francji. Bazaine nawiązał 
stosunki z armją hiszpańska i miał nawet, jeszcze 
za życia Alfonsa XIT. przystęp do Rady wojennej. 
Zdaniem Bazaine'a, który w celach strategicznych 
objeżdżał południowe Pireneje. armja hiszpańska 
mogłaby się dobrze bronić, do wojny zaczepnej 
jest jednak za słabą. Niemcy powinni przysłać 
Hiszpanji oficerów i żołnierzy, a wówczas moglaby 
ona wiele zdziałać. Niemey gotowe są to uczynić. 
France kończy swój artykuł słowami: Rząd nasz. 
a przedewszystkiem  jenerał Boulanger. powinien 
przeszkodzić tym zamiarom naszych sąsiadów !* 
Prasa poważna nie wiele przywłązuje wagi do tej 
enuncjacji. 

* Po odbytej d. 10. b. m. naradzie gabineto- 
wej był ks. Bismark nazajutrz u cesarza na 
dłuższej audjencji. | 

* W sprawie przedłożenia wojskowego Za- 
mieszczają N. Allg. Ztg. i Post artykuly, w któ- 
rych starają się udowodnić, że opozycji zależy głó- 
wnie, a może i wyłącznie na tem, aby zadoku= 
meniować władzę Parlamentu. N. Allg. Ztg. po- 
wiada wprost, że opozycji zależy na tem. aby Par- 
lament miał prawo corocznego uchwalania etatu 
wojskowego . 

* Od dnia 15 styeznia połączy służba pocz= 
towa koleje serbskie "z wschodnio-rumelskiemi, «a 
listy i pakunki będą mogły być jak najspieszniej 
przez Bułgarje transportowane. Rząd pułgers 
począł z Portą rokowania. aby cztery razy na ty- 
dzień przybywały do Adrjanopola bez przerwy bez- 
pośrednie pociągi kolejowe. - i 

* Presse donosi z Belgradu. że minister wojny 
zarządził w myśl nowej organizacji wojskowej u- 
stanowienie straży kordonowych ze stanu czynnego 
załóg granicznych. Straże te stoją pod rozkazami 
czynnych oficerów. i 

* Konferencja? angielskich liberałów odbędzie 
się we czwartek d. 18. b. m. w mieszkaniu lorda 
Herschella w Londynie. Nay News zaprze- 
czają kategorycznie wiadomości, jakoby G la d st 0- 
noe w interesie pojednania skłonnym %ył do zna- 
cznego zmodyfikowania swego bilu irlandzkiego. 
Gladstone nie uczyni żadnej koncesji, która mogła" 
by osłabić skutek jega planów w sprawie home 
rule. 


ZZOZ 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


(S.) Wiedeń 11. stycznia. Rokowania z Ru- 
munją odroczono na trzy tygodnie, gdy 4 delegaci 
rumuńscy życzyli sobie zasięgnąć instrukcyj z Bu- 
karesztu. 

Pisma półurzędowe i N. fr. Presse przema- 
wiają znowu za wolnym importem rumuńskiego 
bydła i zboża za korzyści na rzecz przemysłu au- 
strjackiego. j 

Wniosek Abrahamo s cza widocznie przy- 

nebiające wywarł na te koła wrazenie, 

a (S) Wiodoń 11. stycznia. Z Berlina nadeho- 
dzi potwierdzenie wiadomości, że. Szuwałow 
wręczył cesarzowi Wilhelmowi własnoręczny 
list cara. w którym tenże żąda kilkomiesięcznej 
okupacji Bułgarji przez wojska rosyjskie. Bis mark 
nie jest podobno przeciwnym projektowi temu. 

(S.) Wiedeń 11. stycznia. Cała prasa wygląda 
z niecierpliwością przemówienia Bismarka pod- 
czas rozprawy wojskowej, W którem. spodziewa się 
rozwiązania zagadki: „pokój czy wojna“ 

(5.) Wiedeń 11. stycznia. Neues W. Tagblatt 
donosi, że linja Demhica Tarnobrzeg ma być prze- 
dłużoną aż do kolei Transwersalnej, 

Buda-Peszt 1. stycznia. Pester Lloyd donosi. 
że ajenci księcia czarnogórskiego rozdali broń po- 
między bandy rabusiów S8rośkieh, ażeby w danym 
wypadku wpadli dv Starej Serbji. Ze strony serb- 
skiej przedsięwzięto $Podkt ostrożności, ; 

Lonóyu 11. styczna. Daily Telegr. donosi z 
Rzymu, że Rosja stara SI wywołać wojnę niemie- 
cko-francuską, a jej Z%PWnienia pokojowe są wie- 
rutuym fałszem. A mA | 

Paryż 11. stycznia. Dzienniki tutejsze potwier- 
dzają wiadomość © Zbrojeniu się Belgji. y 

(8.) Wiedeń 11. stycznia. Drugi koncert K o- 
chańskiej w poniedziałek. 

Berlin 11. Stycznia. Książę kanclerz był na 
dłuższej audjeneji u cesarza, na której zdawał mu 
sprawę Z przedłożenia wojskowego. 


Berlin 11. stycznia. Gmach Parlamentu oblę- 
gają tłumy publiczności. trybuny przepełnione, w 
loży dworskiej ks. Wilhelm i wielu jeneratów. 


w loży dyplomatycznej ambasadorowie i dygni- 
tarze. =. 

Huene (środek) wnosi sprawozdanie Unic- 
niem komisji, poczen powstaje Molt ke i prze- 
mawia : , i 

Sądzę. że żadne państwo nie wzięłoby obecnie 
na siebie odpowiedzialności za prowakację wojny, 
jednakowoż opinja publiczna, namiętność  luduw 
obcych państwach są żywiołem. który przy spor 
sobności może się stać bardzo nieumiarkowanym 1 
zapalić pochodnię wojny. s 

Niemcy od czasu założenia państwa przekony: 
wałv, że nie chca żadnego z sąsiadów napadać. 
jeżeli nie zostaną do tego zmuszone. Usiłowaniem ieh 
jest pośredniezenie w utrzymaniu pokoju enropej- 
skiego. Ażeby jednak tę mewdzięczną rolę pośre- 
dnika grać dalej, muszą Niemcy być silnemi. (Bra- 
wo z prawiey). To czego się Rząd domaga, jest 
tylko poręką pokoju. Jeżeli żądanie jego odrzucicie, 
natenczas wojna jest niezawodną. (Poruszenie). 
Wiem. że żadne stronnictwo nie chce odmawiać 
żądanych wojsk. a tylko co do czasu pozwolenia 
rozchodzą Się zdania. Ale perjod trzechletni nie 
wystarcza. armja nie może mieć charakteru prowi- 
zorycznego. 

MPanowie! Oczy Europy są dziś skierowane 
na to zgromadzenie! Odwołuję się do waszego pa- 
trjotyzmu i proszę. ażebyście przyjęli przedłożenie 
rządowe bez żadnej zmiany. Przekonajcie, że dla 
dobra ojczyzny możecie ponieść ofiarę nawet z 
opinij swoich. 

Po Moltkiem zabiera głos Stauffenberg 
(wolnomyśłny), podczas którego mowy pojawia SIĘ 
Bismark: „Od roku 1866—mówijon — jesteśmy 
z Austrją daleko więcej zaprzyjaźnieni aniżeli kie- 
dykolwiek przedtem za czasów Związku niemieckie- 

o i w wszystkich kwestyj porozumieliśmy się. 
(Huczne oklask)i p 

„Przymierze  trójcesarskie dziś jeszcze mamy. 
Nasz stosunek do Rosji jest ciągle jeszcze dobrym, 
(słuchajcie!) w takiej samej żyjemy | przyjazni 
jak za panowania poprzedniego cara. My Rosji nie 
zaczepimy i nie obawiamy się być Zaczepionymi, 
jak również Rosja nie szuka innego Sojuszu. Z po- 
wodu Bułgarji sprzeczać się nie będziemy, gdyż 


roz“ = 
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R R W O 
pałę obojętną jest dla nas, kto tam w dole 
TZĄdZŁ. 

„Gdyby: Franeja zawsze była tak usposobioną jak 
obecnie. wtedy nigdy nie hyłoby z nią wojny. 
Ale tam nie rządzi * większość, lecz mniejszość. 
Dlatego mamy Z nią pewną wojne w dziesięciu 
latach, lub nawet 16 dniach: zależy to od trwa- 
łości dzisiejszego Rządu francuskiego. 

„W tem leży powód przedłożenia wojskowego, 
gdyż wojna z Francją wybuchnie natychmiast 
jak tylko ezuć się Hędzie ona silniejszą od nas, 
bądź to przez przymierza bądź przez uzbrojenie. 
My musimy sobie stworzyć rękojmię zwycięstwa. 


Jeżeli zwyciężą Francuzi. | natenczas odbiorą 
nam Alzację, Lotaryngię 1 Hanower: gdybyśmy 


do Paryża weszli musielibyśmy Francję uczynić 
nieszkodliwą przez całe jedno pokolenie. Pokój z 
roku 1870 byłby natenczas dziecinną zabawką 
w obec pokoju z r. 1890. 

„Jeżeli więc panowie nie przyjmiecie przedło- 
żenia wojskowego, to Rząd będzie musiał pomó- 
wić z innym Parlamentem.“ 

* fa * 

(S.) Wiedeń 12. stycznia. Wszystkie dzienniki 
europejskie omawiają w naczelnych artykułach 
mowę ks. Bismarka, przyczem konstatują. że 
kanclerz niemiecki to właśnie wypowiedział otwar- 
cie, co każdy w Huropie czuje. Pomiędzy Fran- 
cja a Niemeam?ł musi prędzej lub pó- 
źniej przyjść do wojny. a pomiedzy 
Austrją i Rosją. z powodu rywalizu- 
jących ze sobą na Wschodzie inte- 
resów tych ohu mocarstw, pokój jest 
trudnym do utrzymania, 


(R.) Wiedeń 12. stycznia. Rada państwa nie 


„zbierze się, przed 27.. stycznia. (Sejm będzie więc 


obradował w każdym razie jeszcze tylko zaledwie 
kilka dn. P R. 

(R.) Wieden 12. stycznia. Przemówienie Bi- 
smarka w Fariaiiencie"dotknęło tu przykro. z po- 
wodu ustępu o stosunku z Austrją, który nie zbyt 
przyjemne obudził wspomnienia z czasów Związku 
niemieckiego. 

(S.) Wiedeń 12. siycznia. Prócz „Wernyhory“ 
wystawioną będzie w Kunstvereinie „Dziewica or- 
leańska* Matejki. 

> Budapeszt 12. stycznia. Poseł do Sejmu Fran- 
ciszek Pulszky. wyzysktwany od dwu lat przez 
lichwiarzy, wniósł przeciw całej szajce ajentów 
lichwiarskich oskarzenie do Sądu karnego, skutkiem 
czego przyjdzie do wielce sensacyjnego procesu. 
Pulszky jest obecnie zupełnie zrujnowany a nie 
otrzymał od Jieawiarzy sni szeląga, lecz tylko ręczył 
za wielu swoich przyjaciół. 

Wenecja 12. stycznia. W Castelmare przyszło 
przy wyborach do krwi rozlewu pomiędzy radyka- 
fami i ministerjalnymi. Kandydat partji rządowej 
został ranionym. Wystąpić musiało wojsko. Kilku 
zabitych. ośmdziesiecin rannych. 

Paryż 12. stycznia. Prezydent Oarno t przy 
otwarciu Senatn konstatuje pokój na zewnątrz. We 
Francji nie ma stronnictwa wojskowego. | Także 
armja życzy sobie pokoju. = Jednakowoż, jeżeliby 
przypadek niespodziewany miał ją w jej życzeniach 
zawieść, to będzie starała się złożyć dowód, że 
Francja od lat 15 nie traciła czasu i stanie w jej 
obronie jak w zeszłych wiekach. 

Paryż 12. stycznia. Matin pisze: Bismark 
powiedział prawdę: Francja pragnie pokoju, leez 
rachunki jej zr. 18%0 nie są tak długo 
uporządkowane, jak-długo na Metzui 
Strassburgu powiewają sztandary nie- 
mieckie. 

XIX Siecle mówi: Mowa ks. Bismarka 
jest ważnym argumentem do przyzwolenia  wszyst- 
kich przez Boulangera' wymaganych kredytów. 

Bonapartystyczna  Autorstć - donosi, że Bo u- 
langer zażąda w najbliższym czasie 80 miljo- 
nów. 

Londyn 12. stycznia. Standard pisze: Niem- 
cy: mie*zasłużyłyby na wybitne stanowisko swoje po- 
między ludami Europy: gdyby pozostały głuche na 
słowa Moltkego i Bisin ark am Jeśli Fran- 
cja i Rosja usłyszą, że Niemey strudzone są już 
ciężarami wojskowem, w takim razie pokój nie 
będzie ani przez jeden tydzień pewny. 

. | PR = : 
Wiadomości giełdowe. 

LWÓW d. 12. is. (Z Izby handlowej). 1. akojo 
sa Noi est a 200 Sep do 
205'—, Kolei Lwáw.-Czern.-Jass 232— do c Banku 
hipot. galię. 287— do 292'—, Banku kred. gal. 215:— do 
220—. II. Listy zastawne na 100 zł. wal. austr. Banku 
hip. gal. 8 —— do ——, Banku hip. gal. 5°h 100: — 
do 101:—, Banku hipot. gal. z5°h prem. 103— do 104—, 
Banku krajowego 414%, w. a. 9775 do 9875, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 100— do 101-—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4°, 96 — dv 97:—, Tow. kred. kok siem. 5°, 
100 — do 101-—, Tow. kred. gal. ziaim.4*, *— do 98—, 
Towarzyst. kred. galicyjsk. ziemuk. 4*/,*, 99'25 do 100725 
II. Listy dłużn. sa 100 zł. Galic. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*,) 3°, w.a. w likw. 50— do 53—, Gal. zakł, 
kred. włośc. (dawniej 5%) 2*-', w. a. w likwid. 43:— do 
46:—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6”, losy 
w 1: 15 —— do ——, LV. Obligi za 100 zł. indemniza- 
cyjne galic. 5%, 10420 do 10520, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włose. (dawniej 6%) 30, w. a. w likwid. 
do ——, 3°, Obligi komunalne Banku krajowego 
I. emisji 100:— do 101:—, Pożyczki krajowej z roku 1873 
6°, 104— do 106-—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
96'70 do 98:—, Losy miasta Krakowa 1%:— do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowa 29:— do 32-—. V: Monety 
Dukat holenderski 5-83 do 5:95, Duket cesarski 588 do 
6:08, Napoleondor 993 do 10-03, Pół-imperjał ros. 10:28 
do 10:38, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1'64, Rubei ro- 
syjski papierowy 1'16'|, do 1181/,, 100 marek niemiec- 
kich 61-50 do 62:20, Srebro za 100 zł. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 1:0 zł. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „łądają”. 
| |. | w „  aiwi Jez 


Przyjechali do Lwowa 
duia 11. stycznia 1887 r. 

HOTEL ŻORŻA. H. Zakliczyna, z Izdebek. P. Szym- 
barski, ze Stryja. Wł. br. Logothetti, z Drehowyża. J. 
Knaut, z Huydy. F. Roder, z Tarnowa. St. Sękowski, z 
Wojsławia. Z. Obertyński, z Cieląża. Z- br. Tyszkiewicz, 
z Weryni. 

HOTEL FRANCUSKI. H. Barber, ze Złoczowa. S. 
Schreiber, z Wiednia. I. Zengen, z Przeworska, I. Fig- 
wer, z Jarosławia. L. Bchùtz, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. St. Żukowski. z Podwoło- 
czysk. St. Madeyski, z Wiednia. F. Richard de Richard- 
sperg, z Dąbrówki. I. Weiss, ze Skolego. E. Beer, z Buda- 
Pesztu. H. Fleszar, z Łańcuta. 


NE Á "ZEK 
C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
ai M KJ A wdawał 4 gł AL 


Wyciąg z rozkładu Jazey 
ważny od dnia 1go grudnia 18%6 r 
Według zegaru budapeszieńskiego. 
Gdjazi ze Lwowa j 
li min. 27 przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryj”, 
Stanisławowa. 
7 min. 07 rano, pociąg osob. de Stryja. 
Przyjazd do Lwową: _ 
2 min. 25 w noty, pociąg mięszany z Chyrow, Stryja, 
Stanisławowa. m. 
8 min. 12 rano, pociąg osobowy z Chyrowe, ke 
4 min. 15 popołudniu, pociąg osobowy £ Uhyrową, 
Stanisł awow s, Stryja. 
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W Czwartek dnia 


CAR 


Kapelmistrz p. Henryk Jarocki- 


Carmon , x 
Don Josė, sierżant . 
Escamillo, toreador . 
Zuniga, oficer 
Morales, sierżant > . > 
EO dziewczyna wiejska 
aneairo rzemytnie 
Remendado } P U 
Frasuita ) 
Mercedós ) 


Żołnierze, Cyganie, Cyganki, 


KcyGAaki ` 
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Dziś 


opera w 4. aktach, słowa Henryka Meilhac'a i Ludwika Halevy. 
muzyka Jerzego Bizet a. | 
OSOBY: 


Przemytnicy, Robotn. cygar, Lud , Chłopcy. 
Rzecz dzieje się w Hi*zpanji w roku 1830, 


Jutro w Piątek na benefis p. Frenkla „Lekkoduch*, komedja 
Blizińskiego i Sarneckiego. 


Prawdziwy z tą marką och. f 


Prof. Dra Lieber'a 


H 
Ni 


SKARBKA. 


2 Nerwy wamaci. Mlizir 


do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner- 
wowych, osobliwie powstałych z pło- 
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliwo ści, 
bolu głowy,migreny, bicia serca, cierpie- 
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp. 

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio- 
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst- 


18. Stycznia 1887. 


MEN 


Reżyser p. Adolf Kiezman. 


l 
Calas. | kich 5 części świata, według najnow- 
Laspinz. |fszych doswiadezeń med. umiejętności, 
Nolli. 4 | przez pierwszorzędną znakomitość, da- 
Łomiński. je najzupełniejszą gwarancję pewnego 
Koncewiez. A usunięcia powyżej wymienionych cier- 
Rad wan. LJ pień. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
Kiczman. kuiarz, dołączony do każdej flaszki. 
Senowski. Półflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 ct. 50. 
0 MSDE m Główny skład: M. Schulz Hannover, 


Sehillerstrasse. — Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie 
ulica Krakowska -- apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz 
w Miskolezu — aptekarz M. Redyk 
w Brodach — aptekarz Józef v. Török 
w Budapeszcie, 9 21-25 
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e Uznanaą powszechnie za najlepsza 3 


SE. DĖL A aE 


~.. awa 


RówJ Umazack AU ts 


m. 


'Wa karnawał: 9 


Ordery i tury kotylionowe od najtańszych. 
żarzutki i szale balowe, białe, crem, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje. 
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie. * 
Kwiaty, wachlarze, pantofelki. 
Pudry, mydła, peritumerje, oryginalna wodę kolońską, 
crem glicerynowy Gold Crem (Oryginalna Eau de 
lys de Lohse). i 
Rękawiczki glacée i jedwabne damskie i meskie. 
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych. 
Lampy bezpieczeństwa. l 
Koszule, kołnierze i mankiety. 
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2. 
Poleca 
Magazyn Nowości 


Jana Krempy 


w Jarosławiu. 


n nå N . . p . . . 
ZBIRÓWIGNia wysełam odwrotnie bez kosztów opakowania. — Cenniki 


na żądanie (raneg j gratis, 68 3—? 


KOKS! KOKS! KOKS! 


najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 
kuchni i pieców. polecamy na porę zimową. 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań. 


Za 50 kilogr. 65 cnt. wa. 


Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem 
pieców kafowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 

Posiadamy także na składzie piece żelazne, wyło- 
żone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa- 
lania koksem przydatne; — takowe można oglądnąć 
każdego czasu. 

Wszelkie zamówienia kartą korespoadencyjna będą 
tego samego dnia uskutecznione. 


Zarząd Zakładu gazowego 


we Lwowie. 


= m - mm m m a 


MASĘ DO %APUSZGZANIA PODŁÓG 


poleca 


JOZEF HANEKEE we LWOWIE 


EF" Sklad farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 88, we własnym domu. ML 
DE- Liczba Telefonu 173. PE 


Zmiana mieszkania, 


"aA, 


AR n 


1. 


| 
l 
Mieszkam obecnie przy placu "PH 
l 14, I. piętro (gdzie zania Bolska) | 


i ordynuję od 9—1 od 3—5, 


M. D. Lisowski, 


8 4—0 Dentysta. 


Na raty! 


Maszynyinarzędzia 6 


rolnicze 
najnowszej Í najlepszej konetrukcji 
sprzedaje 40 3—0 


Leon Orlewicz 
Lwów, ul. Sapiehy, |. 27. 


REM 


Ogłoszenie. | 


Podzamcze ż przyległościami, gran. | 
czące E miastem Rzeszowem składająca 
»iọ podług katastra z przeszło 500 mor- 
gów gleby łącznie z łąkami i pastwiskiem 
Jost od 34. czerwca 4888. do wydzierża- 
wienia, 

Prócz odsiewów* przez dotychczaso- 
wego dz.erżaw:ę stosownie do warunków 
kontraktu usk tecznić się mających, wolno 
nowemu dzierżawcy — przedsiębrać do- 
wolnie uadsiewy. 

Budynki gospodarskie jako też miesz- 
kanie dzierżnwcy a murowaue w dobrym 
staniu i tmurem okolone. j 

Bliższych wiadomości 
wła ciciel 


udziela sam 
83 1—0 


Pośrcedn etwo wszelkie wykluczone. 


ALOJZY HUBNER 


droguerja 


ulica Karola Ludwika l. 13, (dawniej 
cukiernia Rothlendera) 
poleca: 
ya kę pokarmową dla dzieci ,Nestlego‘, 
Proszek do zas pywania, t 
Kakao w proszku, 
„ w Ziarnkach, 
Maka ryżowa, 
Kawa żołędziowa, 
Ekstrakt Liebiga, p 
Wódka francuska „Mol'a*, 
Tran rybi „Dorscha*, 
Lampki nocne, 
Oliwa do palenia, 
Prześcieradła gutaperchowe, 
Papier 
Płotuo 
Odciągacze mleka, 
Flaszki do ssanis, 
Worki gutaperchowe na lód, 
Klysopoimpy, 
Hegary, 
Wstrzykawki szklanne, 
gumowe 
n Gynowe, 
Flaszki na urynę, 
Wata karbolowa, 
Kwas 7 
Rozpylacze I t, p. 
Największy wybór gabek toaletowych, 
Najlepsza mass do tapaszezania podlóg 
Glasura i lakiery , 


n 


58 3—0 


n 


Kto ma do zbycia 


ZWIERZYNE 


niech odsyła pod adresem: 


ALFRED DZIKOWSKI 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI WE LWOWIE. 
otrzyma © 


2777-14 2. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki, 


16 3—9 
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eny najwyższe. "GE 
EIE OOE HE KKS 


== SĘ 
ui dziczyzny ($ 


Główny skład delikatesów, drobi 
Fryderyka Schleichera 


kupuje każdą ilość 


Kozłów, Zaj ęcy, 


0 
; 
ù 
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Dzików i Drobiu. 


MW po cenach najwyższych, ŒE 
Lwów, Sykstuska, l. 2, 


W z WW 
VOERE OE TC" xr: 


69 2—0 È 


6 [KAPSULKI 


ną 


Do wydzierżawienia 
od 2%. Czerwca 1887 r. $5 1—0 


Folwark Beryzki 


zwany, do dóbr Otynjowice należący, od 
stacji kolci Choć rów pół mili odda- 
lony, a zawietAlący 360 morgów roli i 
110 morgów sianoŻęgi w jednym kawasku. 

Załosić SI osobiście do dotychcza* 
sowego dzierłð Wty w Beryzkach. 


U" dame ałlemande cherche ou des 
legons de musique — d’ allemand 
at de frangais et Panglais, on une poc) 
comme gouvernante pres de Lóopol ou 
dame de; compagnie dans une famillo en 
Galicie, 


S’ adresser: JB. Je Posto Restante- 
Lemberg, s2 1—0 


BOURGEAUD nosteta Ani paryżu, 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 


Spieszne ulectenie przez użycie ; 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZACEJ 


miękich rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużyc'nipo80 Kapsułek małych. 
Recepta D“ LIÉGEOIS, Szpitala dy Midi w Paryżu. 

Z CZYSTEJ KOPAIWY Pparystich, w panelach 40 Kapsuiki aistia 

Z ESSEN CY SA N T À L OWE drzewa cytrynowego santałowego , 


czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyl. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZEL., KASZLU, ZAKATARZENIA, etc. 

Wino U jedyne wypróbowane przez użycie 
i Tran R E0ZOT OWE w alach paryzkieh wydały nad- 
spodzicwanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 


z Chiminą, Kakao i Małagą jest najlepszym środ- 


wINO U: BOURGEAUD kiem pożyywnym i wzmacniającym. 


— 


We [awowić W aptekach pp: K- Mikołascha, Wewiorskiego, ete. 
O YZ >> mówi Oi 


| 


| 


Oryginalne (Noela) paryskie 


taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp. 


vrócz tych są inne wydosz0nałone maszyny rol- 
nicze i narzędzia, też nowe gniotow- 
niki do zielonego i Suchego głodu oraz i 
pompy do nabycia u 
J. 


NY © EEEE 
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 47, 
Jastrzembicea 17. September 188", 


Herrn J, Wychera Lemberg 
„ Ich erlaube mir hiemit Ihnen mitzutheilen, dass ich von der Hauddreschna- 
seine die ich bei Ihnon seinerzeit kaufte, ausserst zufrieden bin, da dieselbe Uber 
alle Erwartung vorzüglich *'j, Schock in einer halben Stunde Wcitzen drischt, so 
dasy ich viel mehr alu Ihre Angabe, mit derselben dresche, wofür ich Ihnen meinen 
besteu Dank sage und theile Ihnen gleichzeitig nit, dass ich in einigen Tagen nach 
Lemberg komme, um bei Ihnan eine Putzmaschina zu kaufen. . 
Ich empfehle daher Jedermann don Ankauf solcher vortheillaften Maschinen 
bestens, Hochachtungsvoll 
TANA . „Feibus Kratz m. p A 
Eia Gutspichter bei Sokal in Jastrzembica. 


aa j 
ANTONI ROZMANI 


KRAKÓW. 


FABRYKA PAROWA CYKORJI i SUROGATÓW RAWY 


w Rakowicach pod Krakowem. 


Kantor i skład główny w Krakowie 
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu). 


Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 
plantacji. , o 

Materjał surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 
glebach, według analizy chemicznej, dokonanej w lahoratorjum akademii BB 
przeuysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej części $ 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwych niż taki HE 
Bani korzeń zagraniczny: 
„., Mając zatem materja? surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywA- 
lizuje zwycięzko z wszełkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nid niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajową i tnńszą. 

Fabryks poleca uastępujące gatunki (nazwy): 
Cykorje krakowsky gorzką, W paczkach okrągłych j, i */, kilo. 
Kawe śrutową francuską, dającą edwar klarowny, 
Kawe krakowską w pudełkach Yh i", kilo « widokiem Krakowa 

(nie a Prus). 
C 
i 


9 
o 


jkorję pakowany w szklnnkach (pakunek konkurencyjny) 
awe iigową. 

Mam nadzieję, Że Szanowne Panie | gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą Wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej pedstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysły, 

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach. je są H 5 3-58 


SIKAWEI POŻARNEJ 


| 
I 


erse 
Y 


PIERNIK HIGIENICZN 


z 20-krotuie premiowanej fabryki 


L. CZYŃSKIEGO 


"wr Jarosławyi u. 

aj przy systematycznem używaniu jest niezawodnym 
B środkiem dyetetycznym, usuwającym dolegliwości narządu 
M trawienia jak: Obstrukeja, hemoroidy, dYSptPsja, konge- 
; stje, zga83, wzdęcia, odbijania Się, niesinak. 

Cena 20 čt. za sztukę, wraz ze sposobem użycia. 
H Do nabycia W składach fabryki we Lwowie, Krakowie, 
' BA Przemyślu, pradze, Wiedniu i Peszcie, jakoteż po wszyst- 
|kich znaczniejszych aptekach i handlach kos 
R rzennych. z 

Ostrzega się przed bezwartościowenmi 
anawetwręć78Szkod)jiwemi falsyfikatami. "gag 
„Uznan'e* (jedno z wielu). 

W czerw" D. r. usłyszałem z ust pewnej dostojnej 
osoby o zbawićlnyeł, skutkach „piernika hygienicznego* 
GA fabryki Ia LZYNŃS) jago w Jarosławiu, jakie tenże Spra- 
wia w katarach żo łądka i kiszek. 

W obec (680 wsratniego, który od 40 lat chronicznie 
co lat kilka "MLE napada --— wyprasviony w tym roku 
przez Drów ©: Widmana i 6. Ziembickiego (ojca) do 
Szczawnicy Przeważnie dla gorskiego powietrza, naby- 
wałem tamże 9d ajenta Wgo L. Czy ńskiego ów piernik 
i każdodziennić % coraz bardziej wzra stającem zaufaniem 
i zadowoleniem podług przepisu 1ażywałem. Wróciwszy 
szczęśliwie do domu w drugiej połowie sierpnia b. r., 
odtąd używam ten piernik regulaimia o f1. przed i 05. 
po poludniu. | 

l oto od boczątku zaraz, W ciągu ubiegłych 
całych czterech miesięcy, każde; zo dnia regalarnie do- 
świadczam najzbawienniejs zego skutku, jakiego 
przedtem prawie nigdy nie było — a używany 
przedtem „Hegar“ od tylu miesię €y spokojnie spoczywa. 

To uznanie ogłasza stary w wieku 71 lat kapłan 
k 


od dewizą SW4, na którą, jako dlań najświętsza powo- 
uje się: „jak KSlędzem jestem,“ ma 2—0 
W Tartakowie, 30. grudnia 1886. 
Ks. Józef Wierze. howski, pleban o. ł. 
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| Główne biuro i piw 


mon. e | * .. y -, w 
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Z Drukarni „Dziennika 
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nn 


z: (aan — 
Ogólnie przydatne dla 


niedokrewnych i rekonwalescentów 
B. Strassnickiego 


: Piwo słodowe zdrowia : 


i 
alizowi  qrów: Karola J. Krzyżanowskiego asystent: | 
A A A prof. chemji AO i tecla JSB istki Teratadh 
mera, prof. chemji zasto8 i hygieny przy Uniwersytecie w iedniu. ys i 
wane i zalecane przez WW.drów.: radcę dworu prof. V Banbergera, radcę Ra 

rof. Brauna v. Fernwalda, redeg dworu prof, Th. Biłlrotha, prof. E. Alberta, ra 
rządowego Scehnitzlera, prof. Hofmokla we Wiedniu, orz powszechnie znanego 

i karza chorób dziecięcych dra. Rosenblstta w Krakowie. | 

m Prospekta darmo. wg 

| piwnice: Wiedeń, Ober-Dóbling,, Nussdorfers r., 29. 
Galicji, Szłązka austr., Bukowiny, Królestwa Pol. 
Ringelheima, mag, farmacji w Krakowie. 
obolicy w apiece A. SKLEPIŃSMIEGU. 


J. Wewiórskiego 
J. Krzyżanowskiego K. Kucke- 


pam m e ee 


s 2] 222 


Główne zastępstwo dla 
skiego i Rumunji u W. Ign. 
En gros dla LWOWA i 
K. T, | 

talej . aptekarzy we LWO 1: u Beisera, . Ruc 
ipt TALLA ebe Ranapia A, w BRODACH u Kulaka M. i M 
CZERNIOWCACH u Laugenhana F., W. Beldowicza; w KOŁOMYI u E, Stenz a; 
w DROHOBYCZU u Otowskiego 1 Partyka; w JAROSŁAWIU w J. Rohu; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego J., Wilozyńskiego o isgłąwtkiego K. 
i Kriutlera drog.; w PODGÓRZU u Skakalskiego J. ; w PRZEMYŚLU u Mañ 
kowskiego A. i Maszewskiego ; w RZESZOWIE u Karpińskiego A.; w SANTIO 
RZE u Aleksiewicza J.; w SANOKU „u Zaręnicze Jaw STANISŁAWOWIB 
i c il „ Macura Js w SIR a Lw 5U- 
EET JE yeiai R ARNOPOLU u Fleischmanna L., Jamrógiewicza F. 


w TARNOWIE u Chodackiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego F, Wittina- 
jera H. drog. i Miildnera kip. 


54 3—U 
na tarcia "ENNIO" EA 


pod godłem: 


PILZNEŃSKIE ŻRÓDŁO” 


PLAC MARJACKI, L. 3, 
poleca Szanownej P. T. Fubliezności 


Pilzneńskie piwo 
JF- Z BROWARU AKCYJNEGO, æt 


Okocimskie, Marcowe i Bok, 
gg- na miarę i na butelki, -»a 


oraz Wina doskonałe i Mi öd znakomity 


zności na naszą wybory 


Zwracam również uwage Szan. P, T. Public 


ze U CIEN IHRE, — ” 
w Iktórej dostać można śniadania. objady i kolacje. 
JF Abonamenty na objady i kolacje przyjmują się 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite townika dobrego pio ien 
oniesie 


ckiego, posznkuje się 42 fanią cenę do 
po 1/4 centa od wyrazi: 


ołoszenia pisemne do Admini- 
r 


kupienie los 
upienia. Zgło Polskiego“ pod lit A. b 
W wszel- 
| n praktycznie obezna” y W Wszel 


6 


$ 


stracji „Dzien. 
=.. 
remiowane wlasue wina tokajskie 
i każd P beczkami, butelkami od 60 ct. Tawów, 
kiel gałęziach zospod. | SEP ażdego | 
ziemi, Po ladający * 


Rury 1. 6. 
poszukuje ZA wniar- 
niem pos: dy. 


Stefana 


rodzawn i położeni:o, 


chlubne świadectwa wtominiatnry pastelowe 


EB y a > > e OOO OEG 


<a | 
mL 


4 ładem 4ycznyjn 
ie 1 Zak ani y AE 
LA" Taszez:fsZYna we Lwow 


kawaler, posiadający 


t 24 
E Snik, aa a ktykę w Administracji 


kilkuletnią pra 


pk cić się moż e Pery |, kuje posacy. Zgłoszenia w 
Opmiańska 2, poszć EV"!| Się t asowej, poszukuję kiego u 
Warszaw.  Widzieliśroy tam inistraeji „Dzien Po skiego, 

aty M. bułowycji, ubran +% fra- AMIS CE. DE 13 

kowe. Kupuje i sprzedaje wszyst ką Bta- apicer meblowy i xunteraców 

rzyznę. wykonywa roboty w donach u PP. 


Uem 
u s z 1? i ń8kK i, 
poszu kuje 


i dom nr. 7. w parterze. ul. Gro- 
RY we Lwowie dh literą i sf. Buse 
Wygnaniec z Prus, 
az EO 

ządca w średnim wieku, praktyczno- 
R teoretycznie wyksziałcony, obznajo- 
miony dokładnie w prowadzeniu gospod. 
rolnego, z chowem bydła i administr. ma- 
jątków wiekszych i mniejszych, zasjużyw- 
szy na bezgraniczne rAufanie i Uznanie 
u dotychczasowych RST chleboda weów, 
życzy sobie z wiosną lub od úw. Jans 
1857 r. posadę zinienić. Zaskuwe oferty 
uprasza adresować: FK, 


łodzimie::z Kusz 
notarjusz w Komarnie, 
koncypienta, 
— pa ZR W ZADAN, aa ad nin 
p pokoje suche, do słońca. 
= 4 przynajeżytościami lJ. piętro, 
uliea Słoneczna |. 13, do najęci a. 
m nnn A w wh 
aucji zir. L, Abonamer it 40 ct. 
` miesięcznie. Polska, fı ancuska I 
niemiecka, najbogatsza i najtań: iz wypo” 
Życzalnia książek Stanisława Kóhlera, 
Lwów, ulica Halicka 1. 4:8, napr zeciw gl- 
maazjum Franciszku Józefa. 


J. Ch. 35. 
Administracja „Dziennika Poiskiego.* 
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Polskiego“ pad za rządem Jana Mittiga. 


